
D W lidze bokserskiej
główną rolę odgrywa duet

CWKS-SPARIA BIEISKO

MARSZALEK POLSKI

K. Rokossowskiii. nuKUMuwsKi n ■> mw >/
uczestniczył w obradach P (1V | |

II Zjazdu ŁPZ
w niedzielę 11 bm. rozpoczął się w Warszawie II Krajowy 

Zjazd Ligi Przyjaciół Żołnierza. 450 delegatów, reprezentujących 
1600 tys. członków Ligi dokona w czasie dwudniowych obrad 
oceny działalności organizacji od czasu jej utworzenia, ustali 
wytyczna działalności na następne lata oraz przedyskutuje 
j uchwali nowy statut LPŻ. Obrady zagaił wiceprezes Żarz. 
Głównego LPŻ Mieczysław WągrowskL Wśród oklasków, miej­
sca w Prezydium zajęli: członek Biura Politycznego KC PZPR 
wiceprezes Rady Ministrów, minister Obrony Narodowej Mar­
szalek Polski Konstanty Rokossowski, generałowie WP, przed­
stawiciele organizacji politycznych i społecznych, działacze LPŻ 
j wybitni sportowcy — członkowie klubów sportowych ‘ 'Ligi.

W Prezvdlum zasiedli również 
nrxpwo.lniczący delegacji bratnich 
orcnnlzacjl z krajów obozu po- 
k07ir zastępca przewodniczącego 
Centralnern Komitetu Ochotniczego 
Towarzystwa Współdziałania z Ar­
mią Lótmcrwem i Flotą „DOSAAF” 
>7^rri — kontradmirał Aleksy 
Mauifizldn, kierownik wydziału lo»- 
ńjC7Pgn ( entralnego Klubu Sportów 
nbronnvch Chińskiej Republiki Lu* 
don.ej — płk Lnu Czaił, zastępca 
przewodniczącego Centralnego Ko- 
niltotu ...svazarm” (CSR) — Vaclav 
lirom, przewodniczący Żarz. GL 
Tnwarzvsiwa dla Sportu i Techni­
ki w NRD — Richard Stainer, 
przewodniczący Centralnego Komi­
tetu ..MOHS° (Węgry) — Karoly 
Kulika, przewodniczący CK ,.DO- 
SOS" ।Rumunia» — gen. Georga 
Stefanescu i przewodniczący za­
rządu wojewódzkiego ..DOSO“ w 
Klago|ewgrodzie (Bułgaria) — Wit­
ko Pasków

Na Zjazd przybył sekretarz KC 
PZPR J«’zy Morawski.

Powitany długotrwałą owacją 
przemówił do uczestników Zjazdu 
Marszałek Polski Konstanty Ro- 
kossowsid.

Przemówienie Konstantego Ro­
kossowskiego wielokrotnie przery* 
WAii zebtam długotrwałymi OKias-

| strzelectwo, lotnictwo, 
motorowe, wodne ilp. 
dżinie umasowienia i

sporty 
W dzie- 
rozwoju

sportu trzeba nawiązać ściślej­
szą współpracę z terenowymi 
komitetami kultury fizycznej, 
uczynić wszystko, ażeby te ri>- 
dzaje sportu nie tylko zasłuże­
nie szczyciły się osiągnięciami । 

i swoich mistrzów I rekordzistów. 
; lecz aby stały się równocześnie 
jak najbardziej masowe.

kaml.
Referat., sprawozdawczy 

gil prezes Żarz. Gt Ligi 
clół żołnierza gen. bryg.

wyełn-

.Turski.Nr zjeżdzie omówione zostaną 
również sprawy rozwoju sportów 
obronnych, lak strzelectwo, szy­
bownictwo, spadochroniarstwo, mo­
delarstwo. żeglarstwo, oraz spor­
ty motorowe.

Marszałek Rokossowski na te- 
hiat sportów obronnych powiedział 
w swoim przemówieniu m. tn.:

Lepiej niż dotychczas należy 
propagować 1 rozwijać sporty o 
charakterze obronnym, jak:

Karciarze
rozpoczęli
eliminacje

uniemożliwia
konkurs skoków
w Zakopanem

Ceno 50 gtWarszawo, poniedziałek 12 grudnia 1955 r.ROK XI Nr 134 (1117)

Taktyka mocną bronią naszej drużyny

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

(5:1, 3:1, 1:0)
Korek najlepszy na wiedeńskim lodowisku

WIEDEŃ. 11.12. (tel. wl.). N* lodowisku Wiener Eislauf Verefo Wiedniu rozegrano
w niedzielę wieczorem międzypaństwowe spotkanie w hokeju na lodzie Polska — Austria. 
Mecz zakończył się zdecydowanym zwycięstwem zespołu polskiego 9:2 (5:1, 3:1, 1:9). Przez

cały czas gry Polacy byli zespołem wyraźnie lepszym i przewyż szali Austriaków szybkością.

kondycją, techniką i grą zespołową.

Drużyny wystąpiły do meczu Jest tylko na mecze. < jej bardzo f 
ciemny kolor uniemożliwia śledze* i 
nie krążka i widoczność bramek.w następujących składach:

Polska: Kocząb. Chodakowski, 
! Csorich, Olczyk. Bromowicz, Ku­
tek, Czech, Janiczko. Skarżyń- 

| ski. Bryniarski. Wróbel U. Wró­
bel III, Trojanowski, Gosztyłar

I Austria: Nusser. Knoll. dr Po- 
j tacek, Scarsini. Mó^smer, Wurm- 
■ brand. Walter. Hasner, Sp>el-1 przyniósł Austriakom 
;mann. Schmid. Znenahlik, Sprin- bramkę.
1 ger. Wagner. Singewald. i <Ale Polacy ^szybko 

i BramKi strzelili dla zespołu

AUSTRIA PROWADZIŁA 1:0
Toteż pierwsze minuty spotkania 

nasi zawodnicy grali nie najlepiej.
Mimo, te siedzieli oni w tym
«ie pod austriacką bramką mijali | 
się z krążkiem I wy raźnie źle czuli i

Schmida ( 
pierwszą ;

«z '

Tadeusz Kwapień ciągle jest naszym na:szybszym 
czem. Udowodnił to wygrywa iac pierwszą eliminację 

olimpijską. Fm.

1 polskiego Kurek — 4. Czech
2. oraz Wróbel U, 
Bryniarski po 1;

Janiczko i 
dla Austrii:

głosu. Juz w 5 minucie z podania i 
Skarżyńskiego pada wyrównująca i 
bramką, której strzelcem jest 
Wróbel U. Rozgrywa się wyraźnie 
pierwszy atak. Kurek w 7 I 8 min | 
zdobyta dwie bramki 1 odtąd s? ‘

Schmid i Znenahlik po l. Zawoi do końca tercji nasz zespół jest । 
ldv prowadzili sędziowie Aigner .drużyną zdecydowanie przeważają-

| (Austria) i Wujek (Polska). Wi-
{dzów ponad 4.000. 

Z loży honorowej

W 13 min. obserwujemy akcję

biega- 
przed- 
CAF

Zacięty 
CWKS 
CWKS

pojedynek stoczvl w Warszawie podczas meczu 
— Pogoń Nfedzwiedzki z Janem Pińskim. Bokser 
zrewanżował się szczecmiakowl za porażkę poniesio*

ną w czasie mistrzostw Polski I walkę wygrał na punkty. 
Fol E. Warmiński

obserwowali m. Ln. przewodni­
czący parlamentu, austriackiego 
p. Hurdes oraz członkowie pol­
skiej placówki dyplomatycznej.

SDOtkanie S7*ym napastnikom.
* . mnie krążek nrzv h?muje krążek przy bandzie, przerzu-

ca go na drugą stronę lodowiska 
do Janlczki. ten oddaje z powro* 
tern do Kurka, w międzyczasie na 
pozycje wychodzi Czech i prze* 
kaznje krążek znów .Janiczce, krn-

Lodowisko WEV liczy «obie już: rv wzoiwa ..klepką** podwyższa 
dobryen kilkadziesiąt lat. Ale mimo | na 4:1. Oczywtście wszystko to 
lętnięnia tak pięknego obięktu, ho-; działo ęfę mj dwęęj ęzybkośęb i 
kej nie’ Jcsi w Wiedniu sportejulmiąło.-początek na naszej niebie*- 

(óczywiicle. klej linii ś akońćżyłó się w brśrń;nń ipop.ilArnió.iśzym <— .........
mówa n zimie bo w leciś króluj?

wszechwładnie piłka nożnai u-
stępując zdecydc 
<twn. Odbija się

łyzwlar-

(ej cz.p«d lodowiska. która 
rin meczów hokefnwych. O- 
u® |e.ct nie^-j starczające 
15 lamp), banda wstawiana

ee przeciwnika. Zaledwie wznowió* i 
no grę. znów Kurek strzelił bram* I 
kę. Przewaga naszego zespołu u* 
trzvnuite fiie da końca fercii.

2 ipln. drugiej tercji jest Już 
I- tym • razero strzelcem jest

Dokończenie na sir. 3

Wielka Nagród a Pragi w koszykówce kobiet
została

Nasz specjalny wysłannik 
red. Witold Szeremeta donosi:

PRAGA, 10-12 (tel. wl.). Turniej koszykówki 
kobiecej o Wielką Nagrodę miasta Pragi został 

sobotę zakończony. Przyniósł on mało oczeki­
wany. ale tym niemniej zasłużony sukces koszy- 
karkom Pragi, które w finałowym meczu poko­
nały po bardzo emocjonującej I na dobrym po­
ziomie stojącej walce koszykarkl Moskwy 59:54 
(28:26). Reprezentacja Warszawy spotkała się
tego dnia z Budapesztem
(29:23). zajmując ostatecznie

1 zwyciężyła 57:51
czwarte miejsce

w turnieju. Wreszcie Sofia pokonała młodzieżo­
wą reprezentację CSR 74:52 (34:24) 1 uplasowa­
ła się na trzecim miejscu. Ostateczna kolejność 
drużyn, która jest wiernym odzwierciedleniem 
aktualnych sil i umiejętności startujących ze­
społów wygląda następująco:

1. Praga, 2. Moskwa. 3. Sofia. 4. Warszawa. 
5. młodzieżowa reprezentacja ZSRR. 6. Buda­
peszt, 7. młodzieżowa reprezentacja CSR.

GENERALNY egzamin elity koszykarek sta­
rego kontrnentu przed mistrzostwami Eu-1 

ropy dowiódł, że koszykówka kobieca podobnie , 
jak i męska stale rozwija się i podnosi swój po- 
ziom. W Pradze widzieliśmy różne systemy gry , 
stosowane przez poszczególne druźynr. widzie­
liśmy wiele młodych obiecujących zawodniczek! 
nie ustępujących wiele swoim renomowanym 
koleżankom. ‘ j

Rewelacyjna biegaczka Gwardii 
Pęksa wygrała pierwszą elimi­

nację.
Fot. Archiwum

Jeżeli chodzi o zespól polski, to nie bardzo 
liczvlismy na utrzymanie czwartego miejsca w 
turnieju, zdobvtego rok temu w Pradze. Okaza­
ło się jednak, że mimo niewątpliwie licznych 
jeszcze braków. jaKie posiadają nasze koszykar- 
ki, jest to zespól, który wkroczył już czołow-• 
ki Europy. Czwarte miejsce zdobyte w osłabło 
nym , przecież . gładzie każę P""—«ZAKOPANE. 11.12. (tel- wU'

W sobotę rozpoczęły się w Za- j ^liwóścWolek" są jeszcze większe, że mogą 
„„..I,....,.,.. X duzvm powodzeniem walczyć o trzecie miejscetopanem. oczekiwane z dużym

zainteresowaniem, pierwsze za­
rody eliminacyjne kadry olim- 
Dljskiej naszych narciarzy.

W pierwszym dniu zawodów 
łozegrano konkurencje biegowe: 
s km kobiet I 10 km mężczyzn, 

kobiet zakończy! «ię nie­

w Europie.

Wncłzlewanym Icvt: przekonywa- 
bnm «ukcesem Pękay r J 
Krzeptowską, ----
Gąsienicą i Bukową. 10 km męż-

Nasza ocenę potwierdził w rozmowie z 
nami sekretarz Generalny FIBA William Jo­
nes Chwalił on nasze zawodniczki za ich dobrą. 
Skuteczną grą. twierdząc że zrobiły- oc^£2 £ I 
ku kiedy je ostatni raz widział, olbrzs mi postęp.
- Macie poważne

, . przed powiedz-al C. Jones - na t„ecic
Heleną Daniel- w czerwcu Hlofi roku w fr®^r tacie ze zdo- 

"łsienicą t Bukową. 10 km męr- miejsce, a wtedy sadzę, e . ny<.h mjs.
ptn «wgrał Kwapień przed bytego prawa ,
Bukowskim i Rubislem (patrz trzostw Europy w 19°8 roŁu IBukowskim 1 Rubislem (patrz
•tr. 2).

ZAKOPANE. 11.72, (teł. wŁ). Za- 
powledzlRny na niedzielę pierwszy 
^kninacvjny konkurs skoków w 
ZakAoanem został przez organlza- 

ostatniej chwili odwoła* 
*y- Powodem rei decyzji był pory- 

istv Tijatf । śnieżyca. Konkurs 
przeprowadzony w ponie- 

«statek 
.,n^eh'ria Narciarstwa. GKKF zmle* 

program eliminacji olimpU;

Dokończenie na str. 3

Końcowa tabelka wrnteju o wtel; 
ką Nap-ode
1. Praga J
2. Moskwa J
3. Sofia *
4. warszawa ę
S. Mł Repr. ZSRR «
6. Budapeszt J 
f. Mł. Repr. CSR <

*

12 424:503 
385.2T3 
346:329
316:347

298:386

tumiein I 
«rząd PolkaNMleosra strzelezvnta t...., I stała yojnoya (Sofia) przed , Polką <

Tabelka

nad Wełtawą

PO chwilowym okresie słabości 
spowodowanym odejściem kilku 
I czołowych zawodników do cywila 

— drużyna mistrza Polski — 
i CWKS Warszawa nabrała świeże- 
; qo oddechu, świadczy o tym choć­
by ostatnie zwycięstwo nad dru­
gą do ubiegłej niedzieli drużyną w 
tabelce Pogonią Szczecin. Wynik 
18:2 świadczy o ogromnej przewa­
dze wojskowych.

Nada! najgroźniejszym rywalem 
CWKS Jest Sparta Bielsko, która 
uporała się z Prosną Kalisz I po­
wróciła na drugie miejsce w tabeli- 
W drużynie Sparty uwagę na sie­
bie zwraca utalentowany, junior

• Wala, który przeciw Próżnie wał- 
. czyi w wadze muszej.

Coraz lepiej spisuje się w roz­
grywkach ligowych Warta Poznań, 

| która wywalczyła dwa punkty w 
Krakowie. Tym samym Warta de­
finitywnie dosztusowała do dru­
żyn, które zamierzają w przyszłym 
roku pozostać nadal w ł-ligowym 
towarzystwie.

Bardzo źle jest natomiast z Ge- 
danią. Osłabiona brakiem sześciu 
pięściarzy, z którymi musi się po­
żegnać na dłuższy okres czaisu, 
poniosła klęskę z Gwardią. Gdańsk 
3:17. Gedania jest zdecydowanym 
outsiderem rozgrywek.

W niedzielę doszło do kilku.In­
teresujących pojedynków.. . Nie- 
dźwiedżki w ~ Warszawie zrewanźo-* - 
wał stę Pińskiemu źa * porażkę 
poniesioną podczas mistrzostw 
Polski w Krakowie, Soczewlńskl 
wygrał z Wojciechowskim wykazu­
jąc bardzo dobrą formę, Korole- 
wicz, po kilku spotkaniach między­
narodowych nabrał rutyny i pew­
ności siebie o czym świadczy zwy­
cięstwo przez ko odniesione nad 
Elgertem.

Poziom niedzielnych meczów był 
słaby I odnosi się wrażenie, • iż 
wszyscy pięściarze czołówki tęsk­
nią za przerwą świąteczną, na 
którą w tym sezonie solidnie za­
pracowali.

Baal* Jankowska uczestniczyła w klasyfikacyjnych zawodach 
w Warszawie. Fotoreporter Przeglądu „uwiecznił" ją na 

kliszy w czasie wykonywania jazdy obowiązkowej.
Fot E. Franckowiak

Consohni znowu
rekordzisty Europy
•w dysku

Szombathely I zadowolić się

Meldunki z zagranicy

wyborowej dzie-

Mł.)

o Wielką Nagrodą Pragi w koszy­
kówce kobiecej.

KAIR. Reprezentacja piłkarska 
ZSRR pokonała w drugim meczu 
rowarzyaklm reprezentację Egiptu 
w stosunku .3:1 (2:1).

■ SOFIA. Puchar Bułgarii w piłce 
nożnej zdobył zespół CDNA, wy­
grywając w finale ze Sparcakiem 
P'ovdiv 5:2 (2:2, 2:1) dopiero po 
dogrywce.

BUDAPESZT. .Mistrzostwo Wegler 
na r. 1955 zdobył Honved po zwy­
cięstwie 7:1 nad Legieroe. Najwlęk- 
azy konkurent Honvedu Voeroes 
Lobogo przegrał niespodziewanie 
z ratującym się przed spadkiem

muslał 2 miejscem.

. RZYM. Reprezentacja Wioch w 
rugbv pokonała Czechosłowację 
17:6 (6:0).

BERLIN, W międzypaństwowym 
spotkaniu hokejowym, drużyna 
NRD pokonała w Seelenblnderhalle 

i reorientację Belgii 14:1 (5:1. 5:0. 
4:0).

Boje kowykarek o Wielką Nagrodę Pragi w karykaturze E. Ataszewekiegp;-Re­
prezentantki CSR (Mazlova, Huhalkova 1 Blachora) chcą ją pozostawić u sie­
bie. więc bronią się przed najsilniej atakującymi zespołami: SntH (Vojnova, 
Savowa), Moskwy (Mamentiewa, Kużniecowa) I Warszawy (Kapaiczyńska i Dą­
browska). Z prawej Olesiewicz — królowa strzelezyń z ub. roku nie bierze 

uddalu w turnieju 1'uczy się.

siątta * jest następująca:
I. vojnova (Sofia)
2. Baver (Warszawa)
3. Stepanowa (Praga)
4. Kostik (ZSRR ML)
5. Kapaiczyrtska (W-w;
6 Tulewiczute (ZSRR
7. Mazlova (Praga)
8. Błaho (Budapeszt)
9. Gforgiewa (Sofia)

10. Wjark (ZSRR MM

118 pkt. 
78 pkt 
77 pkt. 
73 pkt 
70 pkt. 
63 pkt.
61 pkt.
60 pkt.
53 pkt.
51 pkt.

Po spotkaniu Praga — Sofia od­
było się krótkie oficjalne zakończe­
nie turnieju. Reprezentacja Pragi 
otrzymała puchar kryształowy, 
przechodnią Wielką Nagrodę mia­
sta Pragi, a wszystkie zespoły 
mniejsze puchary na własność.

PRAGA, ll.n (teł. wl.). W nie­
dzielę wieerorem odbyto się poże­
gnalne przyjęcie, wydane przez er- _ — 4 _ ..X ... «< .• aa, * L« 4 oka ««-Janteatorów, dla wMyałkich re.. wtoreł 
spotów, uozeętiiiczących w turnieju l

W ciągu dnia obradowali w 'ho­
telu Pańt oddzielnie . kierownicy 
poszczególnych zespołów, trenerzy 
i aedziowie.

W południe koszykarkl polskie 
podejmowane byry w. gmachu am- 
bawdy PRL lampką wina,

Drużyna poleka wyjeżdża z Pra­
gi w poniedziałek 1J bm.. wieczo­
rem 1 przybędzie db W*re2awy’wó 
wiórek przed godz. 1«. .

W. Szeremeta j

ZURYCH, 11.12 (tal. wł.). Inako- 
mity dyskobol włoski Adolfo, Con- - 
solini odzyskał rekord Europy. W 

SZTOKHOLM. •— Pierwsza repre- ostatnim .czasie 'zawodnik ten ?u- 
zentaeja hokejowa ZSRR pokonała i • ' -----

w piątek Szwecją 6:2 (4:1, 0:0, 2:1), 
rewanżując się za czwartkową po­
rażkę 2:3 w turnieju o puchar 
Ahe&rne.

W meczu rewanżowym drużyna 
radziecka miała wyraźną przewagę 
1 wygrała zdecydowanie. Bramki 
zdobyli; Szuwałow — 2, Kuzin, Si- 
dorenko, Tregubow j Kuczewski. 
Strzelcami dla Szwecji byli Jo- 
hannsón i Bjoem.

PRAGA. — Rewanżowe spotkanie 
nokejowe, rozegrane w piątek w 
Pradze między CSR TI i ZSRR II 
zakończyło się zwycięstwem zespo­
łu gospodarzy 2:1 (1:1. 1:0, 0:0). 
Bramki dla CSR zdobyli Navrat i 
Kamla. dla ZSRR — Aleksandrów.

Spotkanie stało na dobrym pozio­
mie i było bardzo zacięte. Hokeiści 
ZSRR przewyższali gospodarzy 
szybkością i kondycją, nie potrafili 
jednak sforsować obrony CSR, w 
której doskonale grał bramkarz 
Jendek, najlepszy zawodnik me­
czu.

trzymuje się w rekordowe] formie 
i podczas zawodów w Bellinzona 
(Szwajcaria) uzyskał wynik 56.98, 
a więc o 29 cm lepiej od oficjal­
nego rekordu Czechosłowaka Mer­
ty*

Niedawno Consolinl rzucił 57.28, 
ale podczas zawodów pokazowych 
ł wynik ten nie mógł być Uznany 
za rekord Europy.

KARVONEN WYGRYWA MARATON 
W TOKIO

TOKIO. Doroczny maraton w ob­
sadzie międzynarodowej zakończył 
się sukcesem mistrza Europy I 
triumfatora biegu maratońskiego 
w Bostonie Fina Kawonena. Prze* 
biegł on trasę w 2:23.16.0 wyprze­
dzając o 35 sek. Japończyka ■ Hl- 
roshima 1 swego rodaka Pulklnena, 
który miał czas 2:27.29.0. Losy 
biegu' rozstrzygnęły się dopiero 
na ostatnim kilometrze, kiedy to 
wyczerpany Hlroshlma nfe byfiw 
stanie dotrzymać kroku finiszują­
cemu Finowi.

Groźny moment pod bramką1 drużyny CSR; II .podczas meczu z drugim zespołem ZSRR• ' 
(zawodnicy w białych swetrach). .Spotkanie• wygrali Czechoalowacy 4:1.' " - FoL CTK



' Str. a PRZEGLĄD SPORTOWY

W SPRAWIE NARCIARSTWA 
głos ma po raz drugi 

mgr Ludwik Fischer
M

USZĘ przyznać, że Inaczej wy- cyttkę 1 odrębność. Jeśli ktoś nia 'sympatycznym Hindusom, Ich tur- 
obrażałem sobie dyskusję wo- I chce tego zrozumieć — Maje alę po banom i ich hokejowi na trawie 1 
kół zagadnień narciarstwa, dla któ- prostu laikiem 1 dyletantem. — । I szkoda, że korespondencja ob. 
rej _ Redakcja Przeglądu Sporto- ! I tę specyfikę narclaraawa. Jeśli J. Romanowlcza zamiast wnieść 
wego otwarta swoje szpalty — Ina. i się chce o nim publicznie pisać, , coś pozytywnego — ogranlczylaslę 
ezei przede wszystk m, co do tre- I trzeba poznać 1 zrozumieć — a w ' do rzekomego wykazania, nlewla- 

ścl a Już całkiem inaczej, co do I każdym razie nie znająe Jej, nie ; domo w czyim Interesie, że w mo- 
- wyciągać tak niefortunnych wnlo- Im artykule starałem się rzucić

! sków, jak Obywatel Kible a War- i fałszywy snop światła na narelar- 
szawy. I stwo. chyba nie taka była Inten-

Ł . oja redakcji Przeglądu Sportowe- i
Nie chcąc być nudnym nie bę- ogłaszającej otwarcie polemiki 

dę jeszcze raz otaroł alę Ob. Ki- na poruszone przeze mnie nardar- 
bicowi wyjaśniać, jak należy oce- 
nlać wyniki narciarskie. Tym, któ- . • •.«««« »r
Scznye ^umlV1*! » p’ wy-ma”yć nU jlotSSi?! W kaź. |

formy,
I może dlatego, po przeczytaniu 

listu do redakcji ob. J. Romano- 
wieża pt. „Bez przesady*' (bez żad­
nego zresztą komentarza ze strony 
redakcji) — przyszła mi na myśl
pewna anegdotka o takim dzlennl- 
karzu. który dość osobliwie 1 nie­
frasobliwie traktując swój zawód 
pisał o astrologii, hodowli króli­
ków 1 gołębi, filozofii, modzie, aż 
wreszcie zwrócono mu uwagę, że 
powinien najpierw nauczyć sic do­
brze gramatyki, opanować bez­
błędnie zasady ortografii. a po­
tem... zabrać się do studiowania i 
poznania — jednej dziedziny żyd® 
— wtedy będzie mu na pewno ła­
twiej pisać l o Innych!
I chociaż ob. J. Romanow-tcz za-

dym razie zeehcdejcie G~„--------  
Kibicu zapamiętać sobie, że właś-
nie jednym z największych —: 
gnięć naszego narciarstwa jest wła­
śnie to. te poszło ono tak po It-

Walka o wyjazd na Zimowe Igrzyska 
zapowiada się w narciarstwie niezwykle interesująco 
W pierwszej próbie triumfują Pęksa i Kwapień

ZAKOPANE, 11.12. (tel. wł.). 
W Zakopanem pierwsza walka 
narciarzy o paszporty do Corti- 
ny rozpoczęła się w sobotę bie­
gami na 5 km kobiet i na 10
km mężczyzn

lo wielu dobrych zawodników i 
zawodniczek? Czy zdoła ktoś z 
nich zająć miejsce dotychcza­
sowych kadrowiczów?

konkurencji
otwartej i do biegu złożonego. 
Wszyscy czołowi narciarze kra-

POGODA PŁATA FIGLA

Pcgoda piata figla. Tempera-

młodsza biegaczka kadry olim­
pijskiej — Pęksa, • która po pro­
stu nie może się doczekać mo­
mentu wyruszenia na trasę. 
Pierwsza wybiega ze startu za­
wodniczka Sparty, Nachcińska, 
minutę za nią mistrzyni Polski 
Bukowa, dalej Marusarzówna,

ju przygotowywali się do zawo-jtura gwałtownie podwyższa się I Rajchel, Daniel-Gąsienica. Z nu-
dów eliminacyjnych przez sze-1 do (F st.. śnieg mięknie, a na l merem 10 wyrusza na trasę re- 
reg miesięcy. Jedni trenowali trasie gdzieniegdzie prześwieca I welacja ubiegłego sezonu Pę- 
w kadrze olimpijskiej, drudzy lód. A więc w pierwszej elimi-1 ksa, ■ — ■ —
— w zrzeszeniach. Każdy z tre- nacji dużą rolę może odegrać

a za nią Krzeptowska.
w nutów polskiego narciarstwa na ” „„

obywatelu aretUe międzynarodowej", że nasi I nu jących przez wiele miesięcy I sztuka smarowania. 
; że wlai- Rajdowcy mają tygodniami sle- (marzył, by w eliminacjach osią- Pierwsze mają sti 
i^eet wli- S^a^ow^enla^h^yjMddiv gnąć jak najlepsze wyniki i do- biety. Do biegu na

Pierwsze mają startować ko-

nil rozwoju narciarstwa klasyczne­
go jak i zjazdowego — że mamy 
w naszym kraju wystąreaąjące wa.

do niezbędnego minimum, ale też stąpić zaszczytu reprezentowania
Jert całkowicie niesłuszny pogląd naszvch barw na Igrzyskach. 
Obywatela Kibica, że nie mamy u 
nas w kraju warunków dla roz*

Do biegu na 5 km zgio-
szono 111 zawodniczek. Wśród

NAJMŁODSZA
NAJLEPSZĄ

sek. Najmłodszy ucżeetaik ka­
dry olimpijskiej,: Mateja a Ko­
lejarza, ma czas 46.25.

Aź tu nagle sensacja: jeden 
ż najstarszych zawodników, Bu- 
kowskl, wyórubownje czas na 
45JM, a walka jeszcze nie jest 
skończona. Ocaekujemy na me­
cie Kwapienia, Sobczaka, Figu­
ry, Styrezuli i kombinatorów 
Krzeptowskiego, Karpiela i Gro- 
nia, z których każdy mógł mieć 
wiele w tym biegu do powie­
dzenia. Jeden za drugim zja­
wiają się zawodnicy na mecie, 
jednak ich czasy są słabsze niż 
przypuszczano.

Dopiero mistrz Polski Kwa­
pień z czasem 45 min. wnosl^do 
kolejności miejsc zassdniczą po- 
prawkę, gdyi swym wynikiem 
wysuwa się na pierwsze miej­
sce przed Bukowskim, Rubi- 
siem, Mateją i Zelkiem. A więc 
w pierwszej piątce jest aź dwóch 
zupełnie młodych zawodników.

TURNIEJ HOKEJOWY 
W 2 RUNDACir

Komitet Organizacyjny ’ 
Zimowych zaproponuje komSSS

Projekt swój motywuje tym że Ilość uczestników tS* 
przekraczająca 9. unlemoS 
przeprowadzenie turnieju 
w^edllwszym syatemem nuSj:

Proponuje on rozegranie 
wstępnej w grupach (dwiema? 

do puli finałowej, gdzie 
systemem „każdy z każdym’’K; 
sposób rozgrywek wymagani ” 
zagrania w finale tylko 27

SEZON W SZWAJCARII 
ROZPOCZĘTY

Na Rochers de Naya odbyb 
otwarcie sezonu zjazdowego » ! 
działem szwajcarsldej 
olimpijskiej. Slalom, w którynT;? 
czesUiIczyło 93 zawodników ,2 
grat Fernand Grosjear, przed ChH-' 
les PerreL W konkurencji 
cej triumfowała Madeletae BertaJ

VEIKKO SALO TRENOWAŁ 
NA TROCINACH "

Policjant -w Warltau, zwyefe^. 
30 km biegu narciarskiego 
dłowsku, Fin Veikko Salo wifci 
już na początku sezonu 
formę, trenując na terenie wielffi 
go tartaku Ahlstrom A. G. o rr 
miarach 100x200 m pokrytm tńC dnami. „Król” biegach s£ 
Jussl Kurikkala trenował latań m 
piaskowej plaży rzeki Kalał*? 
dochodząc w ten sposób do zuwt 
nie niezłych wynilców. ,

Z półmetka dochodzą nas nie­
oficjalne meldunki, że na trasie 
wre zacięta walka. Prowadzenie 
w biegu obejmuje młodziutka 
Pęksa, która z ogromnym zacię­
ciem i rzadko spotykaną dyna*

nich nie brakuje żadnej z tych, 
które powinny odegrać w bie­
gu czołową rolę. Ostatnie chwi­
le przed startem — to gorącz­
kowe przesmarowywanie nart,

Nic więc dziwnego, że w so­
botę na Gubałówce, gdzie mia­
ły się odbyć eliminacje, pano­
wał nastrój wielkiego podniece­
nia. Kadra olimpijska mężczyzn

l drugą gałąź. i po prootu — „przegięcie
I chociaż nie mamy obecnie rur- I pałki**.

clAray Widocznie ob. J. Romanowicz nie - • -
bardzo orientuje się, czym mogą , miała „w nogach" 3 tys. km, ko-

pewne nie jest dziennikarzem, a ____________________ ___________
już na pewno nie takim, jak ten ; stów"' olimpijskich — ale to wcale 
z anegdotki — i choć narciarstwo nje znaczy, t>y jako eotoóć nar- 
Siie jest dziedziną wymagającą od- oiarstwo nie posiadało wartości, 
dzielnych studiów — to jednak , któje predestynują do stawiania go 
Ust jego do redakcji skojarzył ml I w rzędzie wprawdzie nie najsil- 
oię z tą anegdotką, niej szych, ale naszych ailniejszyoh

dyscyplin sportu.
Tylko nie wolno nam powtarzać 

I błędów z Falun, gdzie na mtimo- 
| stwach świata, po raz pierwszy w 
historii narciarstwa zabrakło na 
starcie polskich narciarzy. 

Nie wolno nam przy planowa­
niu i realizacji wyjazdów zagra- ___ _ ___ ___ __ «
nicznych traktować naszych „kia- ; przy obecnych tendencjach rozwo- 
syków** narciarskich, „jak ubo- , jowych narciarstwa mdędzynarodo- 
giego krewnego". Musimy amie- wego równoznaczne ze zrezygno- 
nlć metody szkolenia naszej czo- (waniem, porównując z lekko- 
lówki — zwrócić baczniejszą u- i atletyką — ze szkolenia np. skocz- 
wagę na zrzeszenia, na rezer- ^ów czy 
wy, na juniorów! Musimy skończyć1 _ ..... ___ ____ _____

być, przy 
cjach (i

odpowiednich inwesty-
wcale nie millardo-

biety ok. 2 tys. Czy to gwaran-

Jest wprawdzie rzeczą chwalebną 
$ budującą, że ot taki sobie zwy­
kły kbfc (jak plsze sam o sobie), 
nieznający się na narciarstwie (Jak 
również z Jego listu wynika) usi­
łuje o nim pisać — ale jest rów­
nocześnie żenujące, że plsze o nim 
w sposób tak autorytatywny i tak 
niepodlegający żadnej dyskusji — 
nawet działaczy, którzy znają go 
dużo, duto lepiej, a i z Innymi ga­
łęziami sportu powiązani są trwal­
szymi i mocniejszym! węzłami, niż 
t?4 Jakie lacza. lak plsze o sobie 
—* takiego „jednego z tysiąca kibi­
ców'*! -- ,—w--------- __  ----------- , ------

. wlą“ wąskiej grupy oLiinpdjs&iej, .
T zbyteczne Jest, gdy działaczom otierwanej od macierzystych srze- i 

narciarek.:» przypomina, ze naj- ; absorbującej z duża szkodą 
ważniejsze Jest dobro całego spor. s2kolenia Jun:or6w najlepcrych, ■ 
"'i' że s Ć..srnuclć ale a uk n,eilcznyCh trenerów,
radować, gdy zwyciężają polscy J
br kserzy czy szermierze. Cieszymy ■ Trzeba opracować Inne metody 
się Obywatelu Kibicu na pewno ■ szkolenia czołówki, które by nie 
więcej od Was, bo wiemy choćby ■ sprowadzały kontaktu czołowego 
z własnego doświadczenia (nie tyl- ! zawodnika z rodzimym zrzeszeniem 
ko z wygodnej trybuny), He pracy ' o® pobierania sprzętu i krótkich 
i wvsilku trzeba, by sięgać po , ^4^*- Trz^x 
wielkie zwycięstwa. Tylko bez cleJ obniżyć średnia męko naszej 
przesady - nawet prasie nawet , reprezentacji - pomyśleć o kon- 
wladzom sportowym nie wolno pa- ' taktach międzynarodowych dla ka- 
trzeć na sport z wysokości gwiazd j 1 Juniorów (chocby a
niebieskich — bo z tej wysokości j CSH1!
łatwo jest wprawdzie operować ! Wiele mamy do nadrobienia na .

wych) dla narciarstwa zjazdowego 
stoki Tatr, Beskidów czy Karko­
noszy. I Jeszcze raz jóozwolę sobie 
wyrazić swój pogląd opierający się 
na słuszności stworzenia w naszym 
kraju optymalnycli warunków (by­
najmniej nie sztucznyclt) dla roz­
woju tak narciarstwa klasycznego 
Jak l zjazdowego.

Pójście po linii rozwoju tylko 
jednej z tych dwu gałęzi byłoby

tuje Im zwycięstwo? Przecież 
wiemy, że poza kadrą trenowa-

uwagi trenerów i rozgrzewka! miką uzyskuje z każdym nle- 
zawodniczek. Pełne napięcia | mai metrem sekundę po sekun- 
chwile przerywa głos startera: I dzle przewagi. Nie mija jeszcze

miką uzyskuje z każdym nie-

w przyszłości ze „sztuczną 'hodo- I Zresztą po Unii rozwoju pełnego I 
i narciarstwa, a wtęc tak klasyczne- 1• — *ł . 4 te 4 .i Irl-yia rlelałsigo jak i zjazdowego idzie dzisiaj

pojęciem „dobra całego sportu’ i odcinku budownictwa narciarskie-

większość krajów europejskich.
’ I tak ZSRR należący do czołów­
ki światowej, w konkurencjach bie­
gowych — wykazuje obecnie ol- 
breymie zainteresowanie zjazdami, 
a reprezentacja zjazdowców radzie, 
okich na Olimpiadę weźmie praw­
dopodobnie udział w Międzynaro­
dowym Obozie Przedolimpijskim 
w Bad Gastein, a niezależnie od 
tego planuje się sprowadzenie do 
Związku Radzieckiego austriackiego 
trenera zjazdowego. Włochy i Fran­
cja — w zasadzie potęgi narciar­
stwa zjazdowego — sprowadziły dla 
podniesienia poziomu narciarstwa

„Zawodniczki na start!" Naj- pól godziny od startu, a już na 
bardziej zdenerwowana jest naj- mecie melduje się Bukowa z

ale trudniej dostrzegać rzeczy- i go, skoczni, tras zjazdowych i ala- 
wiste potrzeby poszczególnych jego | lomowych, wyciągów. Tak — jest 
gałęzi i dyscyplin. 1 bardzo dużo istotnych problemów,

i nad którymi warto dyskutować 
Ale przejdźmy do sedna sprawy! i o których warto pisać — ale trze-

— Sport obejmuje szereg różnych ba się na nich znać, a wtedy pi- 
gałęzi, posiadających swoją spe- sząc o narciarstwie dać spokój...

Nasza odpowiedź
Niezmierną radością napa- lalcyzm, te same zreastą «*- 

wa nas wszystkich fakt, iż rzuty kieruje pod adresem 
mamy takich oddanych, za- ; prasy.
kochanych narciarstwie i
działaczy jak np. mgr. Fichcr, 
któremu w krótkim czasie już 

. po raz drugi oddaliśmy la­
my naszej gazety do dyspo­
zycji. Bezspornie te gorące u- 
czucia dla narciarstwa wyra­
żane przez mgr. Fischera i in­
nych działaczy narciarskich 
są zapowiedzią, iż ta dziedzi­
na sportu po przezwyciężeniu 
wielu trudności będzie śmia­
ło mogła sięgać po takie la- 
ury,' jak wymieniane często 
w dyskusji boks, lekkoatlety, 
ka czy inne.

Tym niemniej nie możemy 
się zgodzić z jednym faktem 
— z zapalczywością w dy­
skusji na temat jakby się wy­
dawało nic skomplikowany, 
jasny, nie mający podwójne­
go oblicza.

Ponad wszelką wątpliwość 
możemy stwierdzić, iż nasze 
narciarstwo nie osiągnęło je­
szcze poziomu uprawniające­
go do stwierdzenia, iż na a- 
renie światowej, odgrywamy 
w nim rolę bardzo, bardzo 
ważną.

Nawet gdybyśmy się opie­
rali na takieh przesłankach 
(jakie sugeruje mgr. Fischer)

Mimo niemałej porcji «I»-
śliwości pod adresem ob. Ro- 

; manowicza 1 naszym nie wi­
dzimy powodu, aby się wyco- 
fać. Nasz apel streszczający"' 
się krótko do slow „bez prze­
sady w ocenie sukcesów nar­
ciarstwa" poparł wybitny au­
torytet w tej dziedzinie red. 
St. Ziemba na lamach „Spor­
tu". W Jego towarzystwie i 
towarzystwie wielu niepo­
trzebnie lekceważonych przez 
mgr Fischera kibiców sportu 

: czujemy się nadal pewnie i 
dobrze.

Ma wprawdzie stanowisko 
' mgr. Fischera popleczników. 
Dostaliśmy kilka listów z Za­
kopanego. Treść ich wyrażała 
wielkie zacietrzewienie, obu­
rzenie na „Przegląd", ob. Ro- 

! manowicza, który zapewne nie 
i spodziewał się, iż takie skutki 
: wywoła jego szczery list, 
i Przyszły także Inne wypowię- 
I dzi, pochodzące od ludzi, któ­
rych określilibyśmy mianem 
spokojnych i troskliwych

klasycznego czołowych trenerów 
skandynawskich. Szwecja, Norwe­
gia a naiwet Finlandia z roku na 
rok wykazują coraz bo większe za­
interesowanie narciarstwem zjazdo­
wym.

Po linii rozwodu tak narciarstwa 
zjazdowego jak i klasycznego kro­
czy Austria (Ob. Kibic, jak z jego 
listu wynika, nie orientuje się wi­
dać w doskonałych wynikach sko­
czków austriackich)— po tejże linii 
Idzie sąsiednia Czechosłowacja, po 
tej łlnil Idą, niemal zupełnie po- 
zbawione warunków uprawiania 
narciarstwa — Węgry!
I nie ulega kwestii, że w najbliż­

szej przyszłości mówiąc o poziomie 
narciarstwa w danym kraju bę­
dzie się mówiło i myślało równo­
legle o narciarstwie klasycznym i 
zjazdowym! I z tym nawet kibice 
w rodzaju ob. Romanowlcza będą 
rmiiriMł się pogodzió-L^r ba,.. jeśli 
są sympatykami narciarstwa — 
szczerze cieszyć, bo będzie to ró­
wnoznaczne z lepszą oceną naszego 
polskiego narciarstwa}

Mgr Łndwlk Fischer

jak pokonanie zjazdach
Finlandii i w biegach Francji.

Nasze narciarstwo jest pręż- 
n^, dynamiczną dziedziną 
sportu, mającą swoje osiąg­
nięcia, mającą wielkie talen­
ty. jak na przykład w konku­
rencjach alpejskich Ciaptak i 
Roj, ale mimo to musimy za­
pewnić mgr. Fischera, iż miej­
sca w drugiej. czy trzeciej 
«Izicsiątce światowej nie Ra­
ją takiej satysfakcji, jak za­
jęcie punktowanego miejsca. 
I jak świat światem, właśnie 
takie miejsca liczy się. takie 
miejsca zdobywają wielki sza­
cunek i uznanie. choć te
dulsżc nie są 
«lżenia.

Rację ma 
wspominając

także do nogar-

mgr. Fischer 
w dyskusji o

warunkach geograficznych, o 
wyposażeniu technicznym. I 
my mamy także te warunki 
na myśli i w tym wypadku 
zgadzamy się z autorem listu. 
I dlatego też twierdzimy, że
narciarstwo nasze nie jest
silne jak 
boks.

lekkoatletyka
tak 
czy

Dyskusja zeszła jednak 
bardzo niebezpicczene i

na 
nie

najprzyjemniejsze tory. Mgr. 
Fischer zarzuca ob. Romano- 
wiczowi nieznajomość sprawy.

zwolenników narciarstwa. Te 
listy treścią swoją dowodzą, 
iż są oni nie mniejszymi en­
tuzjastami niż mgr. Fischer, 
ale wyrażają to w inny spo­
sób. Szukają wyjścia z trud­
nej sytuacji, radzą, wskazują 
na rozwiązania, jak np. i ni. 
Jasiewicz z Dąbrowy Górni­
czej.

Nie będzie miał nam chyba 
za złe mgr. Fischer 1 grupa 
ludzi myślących tak jak on, 
że pozostaniemy przy stano­
wisku ob. Romanowlcza, pod 
którym podpisujemy się obyd- 
dwiema rękami.

Trzeba jednak sprawiedli­
wie stwierdzić, iż niezgodność 
stanowisk nie wpływa abso­
lutnie na zmniejszenie sza­
cunku i podziwu dla takieh 
żarliwych, tak gorąco kocha­
jących narciarstwo działaczy. 
W obydwu wypowiedziach mgr. 
Fischera jest tyle zgodnych z 
naszym i ob. Romanowlcza 
stanowiskiem punktów, iż mo­
żemy sobie śmiało powiedzieć, 
że dyskusja była potrzebna i 
pożyteczna. Byleby tylko 
wszyscy wyciągnęli z niej słu­
szne wnioski.

Dziękujemy mgr. Fischero­
wi, ob. Romanowiczowi 1 au­
torom wszystkich listów, ża 
zainteresowanie się proble­
mem. Sądzimy, ił jeszcze nie 
raz napiszecie do nas poru­
szając sprawy tak żywo i mo­
cno Was obchodzące.

czasem 27.42. Niedysponowana 
Marusarzówna ma czas słabszy 
। o 42 sek. Jako szósta z kolei 
I przychodzi Gąsienica-Daniel z 
; wynikiem 27.34 i na moment 
i wysuwa się na pierwsze miej­
sce.

Na moment, gdyi tui za nią 
w pięknym stylu, jak wicher 
wpada na metę Pęksa w bardzo 
dobrym czasie 25.22. Z groźnych 
dla niej rywalek na trasie po­
została tylko Krzeptowska. Mi­
mo dobrego biegu, ma ona słab­
szy czas od Pęksy o 1 minutę. 
Młoda gwardzistka, wychowan­
ka trenera Orlewicza, zbiera za­
służone gratulacje. Pierwsza 
konkurencja eliminacji kończy 
się więc pierwszą rewelacją, bo 
na ogól nie spodziewano się 
zwycięstwa Pęksy.

NA STARCIE NIE ZABRAKŁO 
2ADNEGO Z RYWALI

Chrząszczówna jest ciągle bezkonkurencyjna w skokach do 
wody.

Tot. E. Franekowlak

Na razie bez olimpijskich rewelacji

w polskim pływaniu
Z
 PRZYKROŚCIĄ trzeba stwier­

dzić, że zakończone przed kil- 
Iku dniami w Warszawie pływackie 
mistrzostwa Polski, nie spełniły 
pokładanych w nich nadziel, wielu 
zawodników, którzy mieli duże szan­

se na to, aby miniony sezon po-

wypadło gorzej niż należało się spo­
dziewać. Poniższe zestawienie ilu­
struje najlepiej osiągnięcia pływa­
ków z okresu ostatnich miesięcy
1 wyniki uzyskane na mistrzo-

jak w sezonie nie wiele potrzeba 
było pływakom do uzyskania trzech

Po kobietach w odstępach mi­
nutowych zaczynają wybiegać 
ze startu mężczyźni. Który z 
nich zwycięży? Czy niezawod­
ny, jak dotychczas, taktyk Kwa­
pień, niezwykle silny Rubiś, czy 
może młodziutki i uzdolniony 

i Sobczak? Dość ciekawe, że przed 
startem przy typowaniu fawo­
rytów często wymieniano na­
zwisko rewelacyjnego juniora 
AZS, Zelka, który już w zesz­
łym sezonie zabłysnął dużym 
talentem.

Dodatkowych emocji oczeki­
wano po walce czołowych kom­
binatorów, którzy wyruszali na 
trasę wraz z biegaczami wkon- 
kutępcji.. źipjjywidualnej. ,„Na 
starcie nie zabrakło ani jedne­
go z wielkich rywali. A więe 
m. in. Daniel Krzeptowski, Ko­
walski, Karpiel i Raszka mieli 
dać próbki swych możliwości 
na ten sezon.

Gdy za zakrętem trasy znik­
nął ostatni ze startujących, za- 

i wodnik z nr. 60, na mecie spo­
ra ilość widzów oczekiwała już 
na przybycie pierwszych zawod­
ników. Z walki na trasie nie 
dostajemy żadnych wiadomości, 
tak więc dopiero wtedy, gdy 
wszyscy zameldują się na me­
cie, poznamy zwycięzcę. Po-

żegnać z dorobkiem 
—i— na trzy kółkanorm

Kobiety: 
ŻN m klas: 
Jera-Gryka 
Gawron
Mróz-J aikiewtea 
Proehownlk 
1M m grzbiet:

uzyskanych 
olimpijskie,

Najlepszy 
wynik 

do 1.XII

stwach w Pałacu Kultury I Nauki 
w porównaniu z normami na trze-
cie kółko olimpijskie:

Najlepszy 
czas na 

mistrzostwach

nie pływała

Norma 
na trzecie 

kółko

1:59,5

kólek7 ‘'Większość szczytowych re-; cz^tkowo na metę wpadają za- 
zuitatów do mistrzostw, datuje się wodnicy słabsi, którzy wyloso- 
z wczesnych miesięcy wiosennych wan pierwsze numery startowe 
i ogólnopolskich zawodów pływać- 4_„. T , •
kich w Ostrowcu. Przygotowania । ‘ drugiej. Ich Czasy
festiwalowe, starty w różnych im- wahają się w granicach od 50 
prezach międzynarodowych w lip-1 do 54 minut Jako pierwszy Z 
cu 1 sierpniu, a następnie okres _ „i- .i.; —„u...’ _ * •
spokojnych treningów przed ostat- i CZ^łow kl melduje Się na mecie 
nimi zawodami — stwarzały mo- najmłodszy uczestnik eliminacji,

"„Zelek w dobrym „czasie 
wyjątkami notowaliśmy przez całe

ZELEK ZNOWU REWELACJĄ
Mateja, jako członek kadry 

olimpijskiej nie wzbudza swym 
wynikiem większych sensacji, 
ale Zelek, który jest przodują­
cym uczniem liceum w lako- 
panem i w związku z tym nie 
ma zbyt wiele czara na trenin­
gi, zostawiając w pokonanym 
polu szereg członków kadry 
olimpijskiej, potwierdza jeszcze 
raz swój nieprzeciętny talent i 
serce do walki.

Z kombinatorów najlepszy 
okazuje się Krzeptowski, jed­
nak jego czas tylko o sekundę 
lepszy od drugiego, Kowalskie­
go, nie wróży wielokrotnemu 
mistrzowi Polski łatwego suk­
cesu w kombinacji. Krzeptow­
ski, którego -główną bronią był 
dotychczas bieg, musiałby ska­
kać znacznie lepiej, aniżeli czy­
nił to ostatnio, by pokonać 
swych najgroźniejszych rywali.

Po biegu prawie wszyscy czo­
łowi zawodnicy narzekają na 
zły dobór smaru. No, cóż zro­
bić? Ponieważ jest to pierwszy 
start w tym roku i właściwie 
nie mamy jeszcze rozeznania 
w formie najlepszych, musimy 
przyjąć ich tłumaczenia za do­
brą monetę, tym bardziej, że 
parę gatunków śniegu na tra­
sie rzeczywiście stwarzało nie­
zwykle trudne warunki dla 
smarowania.

Pozostały jeszcze dwie elimi­
nacje biegowe. Z pierwszej nie 
można jeszcze wysnuwać zasad­
niczych wniosków, można tylko 
jedno powiedzieć, ż" w następ­
nych eliminacjach tłumaczenie 
słabszych-wyników złym sma­
rowaniem będzie nie wystarcza­
jąc*

WYNIKI
Kobiały: 5 km: 1) Pęksa, Gw. — 

25,22; 2) Krzeptowska, Gw. — 26,22: 
3) Daniel. Gw. — 27.34; 4) Buko­
wa, Kol. — 27.42: 5) Stopka, Gw. 
— 27.58; 6) Krokler, Sparta — 
28.07; 7) Marusarzówna, Kol. — 
28.24: 8) Bulżanka, CWKS — 29.20: 
9) Rajchel. AZS — 31.40; 10) Nach- 
cińska, Sparta — 31.45.

Mężczyźni: 10 km:' 1) Kwapień, 
.Gw. — 45,00: 2) Bukowski. Gw.' — 
45,09: 3) Rubiś. Gw. . — 45,50: 4) 
Mateja, Kol. — 46,25; 5) Zelek. 
AZS — 46.30: 6) Stopka. G w. — 
47.15: 7) Sobczak. CWKS — 47.19: 
8) Marmol. CWKS — 47.19: 9) Fi­
gura. Start — 47.39; 101 Ziemba. 
CWKS — 47,40; 11) Furtak, Gw. 
— 47,57; 12) Daniel Krzeptowski. 
CWKS — 47,58; 131 Kowalsld, Gw. 
— 47.59; 14) Karpiel. CWKS — 
48.21: 15) Groń. Gw. — 48.25.

10 km do kombinacji; 1) Krzep­
towski. CWKS — 47.58: 2) Kowal­
ski. Gw. — 47,59; 3) Karpiel, 
CWKS — 48.21; 4) Gąstenlca-Daniei. 
Gw. — ■

lato u pływaków zamiast podnie- 
r.enia, spadek formy. Poprawy nie 
przyniosły również mistrzostwa Pol­
ski.

Nienadzwyczajną wartość rezulta­
tów czołówki starano tłumaczyć

46.30. Tuż za nim wpada Rubiś; 
poprńwia on czas Zelka o 40

W dwóch rzutach walczą bokserzy 
o awans do II ligi

Na konferencji przedstawicieli 
mistrzów klasy A poszczególnych 
województw w boksie postanowio­
no. że tegoroczne rozgrywki o 
wejście do II ligi przeprowadzone 
będą w tym ro<u niech Innym sy­
stemem. niż dotychczas.

W pierwszym rzucie odbędą się 
spotkania eliminacyjne (mecz I re­
wanż! 24 zespołów- ubiegających 
sle o awans. Wyłonionych w ten 
sposób 12 półfinalistów podzieli 
komisja, powołana przez sekcję 
boksu GKKF na 4 grupy po 3 dru­
żyny. Z każdej grupy awansuje do 
II ligi jeden zespól.

Oto zestawienie par spotkań cli 
mlnacyjnych, które odbędą się w 
dniu 8 stycznia (mecze rewanżowe 
22 stycznia). O awansie do pólfl-

1:09.0

Olejnik 1:UJ 1:15 J różnie. Jednym z wielu argumen­
Milnikiel 1:11,0 1:10,1 tów, który niby ma wyjaśnić
100 m mot; 1:17,1 kiepską formę zawodników, jest
KJemińska 1:19,2 nie pływała zbyt późny okres mistrzostw—gru­

dzień. Ale przecież kalendarz im­
Mężczyźni:

M,2
prez przewidywał od dawna zawo­
dy w tym miesiącu. Nie chcę tui0| m dow:

99,9
szukać od razu porównania z ka­

Tołkaczewski M,4 lendarzem imprez pływaków wę­
Mroczkowski 10.9 59,9 gierskich, którzy również zapla­
00® m dow: 4:«,5 nowali międzynarodowe mistrzo­
Tołkaczewskl 4:U,T 4:40.1 stwa swego kraju w tym .samym 

czasie co u nas. Węgrzy aa na
im m grzbiet: 1:07,0 razie dla nas klasą niedoścignio-
Jaśkiewicz 
Samb.la 
ZH m klas: 
Boczkaja 
Kłopotowski 
Petruaewlcz 
2M m mot: 
Raczyński

nie pływał

2:37.4
W zestawieniu nie podajemy wy- | normę na trzy kółka na 1500 m dow. 

ników uzyskanych przez Gremiów- I czasem — 19:01.2.
skiego, który 
my ctasie w

startując w tym *a- Porównanie przytoczonych wynl- 
Budapeszcie zdobył I ków wskazuje zupełnie wyraźnie

ną.
Wystarczy jednak sięgnąć do 

wyników spotkania NRD — Rumu­
nia, które odbyło się w ostatnich 
dniach listopada — by atwierdzlć, 
że zarówno Niemcy, jak i Rumu­
ni wypadli od nas lepiej. Oto nie­
które ich wyniki:

mężczyźni: IM m dow. — Nowak 
(Rum.) — 58,3, 20® m klai. — Fri- 
tsche (NRD) — 2:35,9, Heitz (Rum.) 
— 2:39,5, 200 m mot. — Popescu 
(Ruin) — 2:28,9, Spengler (NRD) — 
2:32,8:

kobiety: <0| m dow. — Langenau
(NRD)

Po

nału decydować będzie stosunek 
punktów, a przy równości punktów 
stosunek zwycięstw w poszczegól­
nych walkach.

8 stycznia walczą:
Stal Stocznia Gdańsk — Sparta 

Stargard, mistrz Warszawa wnj. 
— Budowlani Olsztyn, mistrz Rze­
szowa — Budowlani Białystok, 
Górnik Wlrak — AZS Peanań, 
Gwardia Wrocław — AZS Warna* 
wa, Budowlani Szczecin — wice­
mistrz Wrocławia, mistrz Łódł 
wo). — Polonia Luźne, mistrz 
Krakowa — mistrz Koszalina, 
Włókniarz Nowa Sól — Stal Cze 
chowlce. Goplana Inowrocław — 
mistrz m. Lodzi, mistrz Kielc — 
Stal Świdnik I Pionier Strzelce O- 
polskie — Turbina Elbląg.

Tata Klemlńskl gratuluje swej córce Alicji zdobycia tytułu 
mistrzyni i pobicia rekordu Pol skl na 400 m sL zmiennym

Fot. E. Franckowiak

4:33,2, Platon (Rum.) —
4:35.7, 100 m mot. — Langenąu — 
1:16,6, Rademacher (NHD) — J:!«,«. 
110 m grzbiet. — Schneider INBDi 
— 1:15.9.

O tydzień później, w Lipsku, Gei- 
sler przepłynęła 200 m klas. — 
2:53,5, a Volgt — 2:54.3.

Jest lo zaledwie jeden z wielu
możliwych do przytoczenia przy­
kładów świadczących, że ekspery- ।

VALADALEN - 
MEKKĄ ŁYŻWIARZY

W pierwszych dniach llstoo*;. 
przyjechał do ośrodka treninro» 
go w Szwecji — Valadaien, jedm ’ 
francuski reprezentant w JeźŁ:, 
szybldej na lodzie — Raymond 
Gilloz, który bierze udział w pm. 
gotowaniach łyżwiarzy akandr. 
nawsklch Andersena i Ericssona 
pod kierunkiem Gósty OlanderŁ 
12 grudnia odbędą się pierwsi, a- 
wody kontrole w Valadaien.

SZCZEPCIE W NIESZCZĘŚCIU
Po fatalnym złamaniu nogi przez 

czołową narciarkę austriacką Luizę 
Jaretz. jeszcze gorszy los mód 
spotkać drugą z kolei zawodnicz­
kę Lote Blattl. która uległa groź­
nemu wypadkowi samochodowemu 
Powracając z kursu' treningowego 
w Wetesee, Blattl i znani narcia­
rze austriaccy Oberalgner 1 Mark 
wypadli z samochodu, który za- 
rzucił 1 zrobił w powietrzu po­
dwójnego kozła. Trójka ta wy­
szła cało z katastrofy i nawet wy­
czynowe narty niefortunnych amo- 
mobllistów nie uległy zniszczeniu.

FALA MROZÓW PRZESZKADZA 
FINOM

Fala .mrozów, która nawiedziła 
Flntandfę, spowodowała przerwani® 
fińskich przygotowań olimpijskich. 
Kadra narciarzy, która zgrupowa­
na była w Kaunispaeae, z powodu 
42 stopni mrozu musiała się prze­
nieść do miejscowości RovauiemL

Zespół fiński osłabiony będzlew 
Cortina brakiem znanego biegacza 
Lotnkllae (trzeci na 18 km na po­
przedniej Olimpiadzie), który za­
chorował. :

ŁYŻWIARZE ANGLII NA CORTI^
Po zakończeniu mistrzostw kra­

jowych Anglicy wyznaczyli już re­
prezentantów na Olimpiadę w Jeż- 
dzle figurowej. W Cortinie starto­
wać będą: czterokrotny mistrz An­
glii — Booker, trzykrotna mistrzy­
ni Sugden oraz Batchelor i Peacb, 
a w jeździe parami mistrzowie se­
niorów Coate-s. Halles i mistrzow­
ska para juniorów 12-letnla Krau 
1 14-letni Ward.

NARCIARZE RUMUNII 
W CERVINI

6-osobowa grupa narciarzy ru­
muńskich: Crlstoloveanu, Andrea, 
Becul, Collgan oraz zawodniczki* 
Equran 1 Marotineanu, wyjechała 
do Cervini na przedolimpijski tre­an oś- si r «o cervini na przedolimpijski

49 io- 6) Stvrćzu ancWK9 St 49 nlng w konkurencjach alpejskich-
», u, oj styrczula. CWKS — 49.15. | po treningu Rumuni udadzą sle ha

I zawody do Szwajcarii, skąd wyJ3’M&nan Mfttecnaner | dą bezpośrednio do Cortiny.

Szachowe mistrzostwa Polski
przyniosły wiele niespodzianek

i nie najlepszy poziom
miesięcznych zmaganiach aa-

kończone zostały mistrzostwa sza­
chowe Polski. Jak było do prze­
widzenia wobec lleznego udziału 
młodzieży debiutującej w mistrzo­
stwach, walki na szachownicy 
znacznie zaostrzyły się 1 temu też 
należy przypisać wiele niespodzia­
nek.

Mistrzem Polski został najzu­
pełniej zasłużenie 24-letni Józef 
Gromek, zawodnik, który wykazał 
największe serce do walki. Gro­
mek jest dobrym strategiem l mi­
strzem ataku. Jest szczególnie 
niebezpieczny, grając białymi fi­
gurami, gdyż daje mu to większe 
możliwości uchwycenia Inicjatywy. 
Ponieważ Gromek Jako mistrz Pol­
ski ma zapewniony udział w dru-Kfaoow swiaaczacycn, ze eKspery-^,.„. ..__ .

ment polegający na organizowaniu | z^*e olimpijskiej, juz- teraz po­
u nas zawodów w grudniu nie jest 
wcale wyjątkiem. Tego rodzaju na­
silenie startów właśnie w tym ok­
resie. ze wzgiedu na Igrzyska by­
ło zwykłą koniecznością. I wcale 
nie zbyt późnym okresem startu 
należy tłumaczyć słabość wyników 
na mistrzostwach.

Przyczyn trzeba szukać: w nie­
dostatecznie umiejętnym poprowa­
dzeniu szkolenia zawodników przez 
trenerów, braku rzetelnej pracv u 
wielu zawodników na obozie festi-
wałowym i następnie dniach

winien pomyśleć nad uaunię-

i

i

i

£

&

poprzedzających grudniowe zawo­
dy, w zbyt rozwlekłym kalenda­
rzu imprez, który zmuszał pływa­
ków do uzyskiwania wysokich wy­
ników już na wiosnę (zawody w 
Ostrowcu I mecz Polska — Szwe­
cja). w złych warunkach szkole­
niowych (brak basenów z podgrze­
wana wodą).

Oczywiście sa to na pewno nie 
wszystkie przyczyny. Szerszą ana­
lizą niepowodzeń naszego pływania 
w roku przedolimpijskim powinni 
zająć się trenerzy. Tego od nich 
oczekujemy.

W obecnej chwili mamy tylko 
trzech zawodników, którzy uzyskali 
trzy kółka olimpijskie, sa to — 
Gremlowskl, Olejnik, Mllniklcl. w 
naszym pływaniu jest więrej za­
wodników, którzy przy dobryfh 
kierowaniu 1 solidnej pracy mogr 
ubiegać się o prawo startu za rok 
na Igrzyskach.

W. Duński

ciem pewnych braków teoretycz­
nych, które mogą wykorzystać Je­
go przeciwnicy.

Wysoka lokata 22-letnlego Dwo- 
rzyńsklego, zdobywcy II miejsca 
to w dużej mierze zeaługa „tre­
ningu" Jaki otrzymał on na mię­
dzynarodowym turnieju w Erfur- 
cie I stanowi życiowy sukces tego 
zawodnika.

Dzielący 3 1 4 miejsce Pytlakow- 
skl i Balcarek nie są nowymi ludź­
mi w polskich szachach. Pytla- 
kowskl uchodził zawsze za Jed­
nego z naszych najlepszych za­
wodników, a Balcarek, który w 
1051 roku zdobył tytuł mistrza 
Polski miał później dłuższy okres 
załamania I cieszy nas. że odna­
lazł ewą dawną formę.

Prócz wyplenionych do kadry 
olimpijskiej awansowali: Solecki, 
Gniot I Łuczynowlcz. Ich mlojaca 
są dużą niespodzianką. Solecki

Roaumie on doskonale pozycję, gra 
Jednak zbyt powierzchownie. Gniot 
1 Łuczynowlcz, dwaj koledzy klu­
bowi ze szczecińskiego Startu, są 
zawodnikami, którzy Już wielo­
krotnie próbowali sił w finale mi­
strzostw Polski, ale dotychczas ni­
czym się nie wyróżnili, W tym ro­
ku twarda i ambitna gra, pozwo­
liła im odnieść sukces. Jeśli Jed­
nak chcą znaleźć miejsce w dru­
żynie olimpijskiej, muszą grun­
towniej zapoznać się z teorlą sza­
chową, j tą, niestety, słabą stro­
ną wielu polskich szachistów.

Z pozostałych zawodników wy­
mienić należy Jeszcze łodzianina 
— Szaplr,, który wyróżnił się po­
mysłową grą. w przedostatniej 
rundzie, tylko wskutek przypad­
kowego niedopatrzenia uległ su­
wie. ćo zadecydowało, te mimo 
dzielenia mlejsea a Łuezynowi- 
czem, wobec niekorzystnego dla 
niego systemu wartościowania 
punktów „Bergera", nie zakwali­
fikował alę do kadry.

Baz wątpienia najwiękaaą niespo­
dzianką było dalekie miejsce 5- 
krotnego mistrza Polski — Bog­
dana Sl|wy. Wydaje alę, ie na Je­
go ałaby wynik oprócz amęczenla, 
««“wodowanego ciężkim turniejem 
W Gateborgu, wpłynęło niedoce­
nianie krajowych przeciwników I 
chęć grania wazyatkleh partii za 
wazelką cenę „na wygraną".

Mistrzostwach Polski. DowoM 
nierównej formy. wynlkaJWe< 
braku systematycznej pracy a* 
sobą.

Ogólnie poziom mlstozottw 
nalały za przeciętny, P’I<0 
wazyatklm dlatego, że partit ' 
zagrana na turnieju o misMt* 
Polaki, nla wniosły nic nowego Py 
względem teoretycznym. J“' . 
jeszcza Jeden ostrzegawczy eN 
przed Olimpiadą — natl «•* 
nlcy, będąc silnymi 151-3^^ ’ 
mają słabe przygotowanie 
tyczne, niezbędny warunek co 
«lęgnięcia sukcesów w spotkań1’ , 
międzynarodowych.

Osobną sprawą Jest ^ffeS^amL 
dzlowania. Wydawać by 
gło, że problem ten szac^. Ie 
powinien dotyczyć.
kwestii spornych w szachach J 
mniej, niż w Innych dyscyplin* 
sportu, ale takie Istnieje “ 
więcej sporów powstaja P • 
niedoczasach. Aby reklam _ •

—ę--------do namys^^przekroczenie czasu do n 
należy mleć przede wszystkPnaiezy mieć przeau wow-r- 
pełniony zapis partii. w 
cie składania reklamacji. TO r ■ 
stej zasady nie rozumiał m , 
sędzia główny - ob. Wrobią 
stąd tyle protestów i zatar®.ł6w 
zawodnikami. Sekcja Sz8 a. 
GKKF musi Więc poważnie , 
nowić się nad środkami P°“n ;

wystartował fantastycznie. 7,5 pkt.

Bardzo słabo wypadli również 
— Gawllkowśki I Witkowski. Ga­
wlikowski grał hazardowo. I niepo­
prawnie, prócz tego był zbyt «łabo 
przygotowany kondycyjnie do gry 
n* pełnych obrotach przez etętklch 
19 rund. Witkowski w ciągu tyl­
ko Jednego roku nilał szereg kon- 
toastowych wyników: bardzo dobre 
miejsce w XII Mistrzostwach ftolśki

nia poziomu sędziów, ' 
S* —

z pierwszych ośmiu pżrtlf (I) ęóP,: . „ ..11 folaWwiło, że mimo słabego finiszu zna- Ir '^Wym Turnieju
■ad się na pr.mlowańym miejscu, |
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Ruch zakończył 
tournee 
we Francji 
efektownym 
zwycięstwem 
w Argenteuil

PARYt, 11.12. (tel. wł.). COM Ar- 
fwHeuil — Ruch Chorzów 1:10 
16). Bramki: Cieślik — 4, Al- 

Bter — 2, Suszczyk, Kubicki, Braj- 
ter, Wiśniewski — po 1. Dla dru- 
rynv francuskiej honorowy punkt 
JdobU Vivet. Sędziował Darsche 
(Paryż). Widzów 1.500.

Argenteuil: Vereeke, Maschlo, 
Uarchais. Giavarinl, Cozombi. Cu- 

Lesage. Maginot. Kumor, Vivet, 
piedfer.

Ruch: Wyrobek (Breguła). Gle- 
bur. Baryła. Bomba. Suszczyk, 
pohi I! (Mateja). Pohl I (Wiśniew­
ski (Brajrer), Alszer, Cieślik, Ku­
bicki.

Czwarte 1 ostatnie spotkanie Ru­
chu we Francji rozegrane zostało 
W Argenteuil (15 km od Paryża). 
Przeciwnikiem Ruchu był lider roz­
grywek I ligi paryskiej FSGT. Re­
prezentował wyższą klasę. niż 
plerwszv przeciwnik chorzowlan 
we Francji -- drużyna FSGT Lon- 
gwy. Piłkarze Argenteull dyspono­
wali znacznie lepsza kondycja, a 
także przewyższali swych kolegów 
« Lnngwy większą szybkością [I
ftmblcją. T dlatego spotkanie nie- I coraz 
dzielne nie miało tak nudnego 1 
jednostronnego przebiegu, Jakby • *
ro wskazywał wynik 10:1 dla Ru-

CWKS w pełnym komplecie 
rozgromił wiceprzodownika tabeli

WARSZAWA, 11.12. CWKS War-) starał! się nadrobić swoje braki 
szawa — Pogoń Szczecin 18:2. Sę- w technice i kondycji. Wprawdzie 
dziowa 11: w ringu Kowalski (Po-1 przybyli oni do Warszawy bez
znań), na punkty — Mlslomy (Po­
znań), Kopacz (Gdańsk) 1 Białas 
(Stalinogród). Widzów ok. 4.000.

Wyniki walk (na ! miejscu go­
spodarze): Kukier pokonał wysoko 
Zmudę, Piński II zwyciężył Pawli­
ka, Boczarski wygrał z ‘Sokołow­
skim II, Sokołowski wypunktował 
Nocunia, Niedżwledzkł zwyciężył 
2 do remisu Jana Pińskiego, Si­
tek uległ Sadowskiemu, Czajęckl 
wygrał z Józefem Pińskim, Pie­
trzykowski II zwvclężvł Waleń- 
dzinskiego przez tko w 3 r.. 
Dampę ( wygrał w podobny spo­
sób z Zielińskim, Gościański wy­
punktował Drewieza.

Warszawscy miłośnicy plęściar- 
stwa wiele sobie obiecywali, sta­
wiając się licznie na mecz przo­
downika rozgrywek CWKS z zaj­
mującą drugą lokatę w tabeli — 
szczecińską Pogonią. Okazało się 
Jednak, że zespół Pogoni nie mógł 
w żaden sposób zagrozić drużynie 
wojskowych. Szczeclnlacy doznali 
w stolicy pogromu. Suchy wynik 
18:2 mówi już sarn za siebie.

Mecz niedzielny przypominał do 
złudzenie ,,bombardowanie" na Jed­
ną bramkę. Goście jedynie ambicją

Warta Poznań

Chu.
Mecz, dzięki ambitnej postawie 

gospodarzy, był widowiskiem dość 
przvjemnym dla oka, tym bar­
dziej. że Ruch zwrócił w tym spot­
kaniu dużą uwagę na efektowne 
zagrywki, mniel troszcząc się o 
ilość strzelonych bramek. Ambitni 
gospodarze mieli również kilka do­
godnych sytuacji podbramkowych, 
które zaprzepaścili wskutek nie­
zdecydowania napastników.

Przewaga drużyny polskiej by- 
te zdecydowana. Na ciężkim, roz- 
mokłym boisku, w dodatku Jeszcze 
posiadającym mniejsze niż normal­
ne wymiary, piłkarze Chorzowa 
zaprezentowali dużo efektownych 
akcji, które wywołały olbrzymi en­
tuzjazm na widowni.

GDYBY CIEŚLIK BYŁ W FORMIE, 
RUCH NIE PRZEGRAŁBY

groźniejsza
KRAKÓW, 11.12. (tel. wl.). Wisła

Kraków Poznań

Mecz 
tournee 
większą

WE FRANCJI
w Argenteull zakończył 
Ruchu po Francji. Nad­
wagę gatunkową z czte-

pech stoczonych tu meczów posia­
dają niewątpliwie dwa spotkania 
Z Migowymi drużynami zawodo- 
wy ml Lena I Toulouse. Choć wyni­
ki z tych spotkań nie są dla Ru­
chu korzystne (porażka 1:2 z Lens 
I remis 3:3 w Tuluzie), można jed­
nak powiedzieć, że pierwszy po 
wojnie występ drużyny chorzow­
skiej za granicą, nie przyniósł ab­
solutnie wstydu naszej piłce noż­
nej.

Gra Ruchu spotkała się z dość 
p-zychylną oceną prasy francu- 
s<ief, szczególnie po meczu w Tu­
luzie.

Merze I w Lena w Tuluzie
tnożna było wygrać, ale pod wa- 
r inktem. że w ataku grałby nor- 
r.alny. w pełni sił Cieślik. Ruch 
'o Cieślik — powiedzenie to zna­
lazło pełne potwierdzenie podczas 
tournee we Francji, W obu me­
czach z nalpoważnlejszymi prze- 
< wnikam! cały* atak pracował na 
t ośtikn, które Jost przecież gene- 
navm nzzekutorem wszystkich 
a rii. Nleainty. Cieślik nie by! w 
pełni formy i dyspozycji strzało­
we, że mimo to strzelił francu- 

'm zawodowcom wszystkie czte.
bramki, świadczy o jego dużej 

itlayo.
Najlepszym zawodnikiem obu

Wyniki (na pierwszym miejscu 
Wisła) Rzeszutko przegra) z Bonią 
na punkty, Foryński przegiął z 
Manetskim 3 do remisu. Kowalski 
po pięknej walce szczególnie w 1 
r. pokona) Smolarka, Smarek wal­
czący chaotycznie przegrał z Wy­
tykiem, Sojka po tiTech upomnie­
niach przegrał przez dyskwalifi­
kację w 2 r. z Kapturskim, Lech 
(Warta) zdobył punkty w.a., Musiał 
pokonał Pytlaka na punkty,, Bo- 
lesta wygrał z Wojtkowiakiem w 
3 r. przez dyskwalifikację zawod­
nika Warty, Kraus przegrał przez 
dyskwalifikację z Fitzem, Kraj 
wygrał przez dyskwalifikację w 3 
r, z Jądnyklem.

Wisła miała szanse na uzyskanie 
wyniku remisowego, mimo Iż po 
początkowych walkach, do wagi 
lekkiej Warta prowadziła 10:4. W 
wagach cięższych wiślaey byli 
lepsi i gdy Kraus wyszedł na ring 
do walki z młodym Fitzem, nikt 
na sali nie miał złudzeń eo do 
zwycięstwa zawodnika krakowskie­
go. Tymczasem optyczna przewa­
ga Krausa nie dawała szans na 
zakończenie walki przez k.o. Fitz 
bronił się jak umiał, lecz tech­
nicznie był znacznie słabszy.

Końcówka należała do Krausa, 
który wygrałby spotkanie zdecydo­
wanie, gdyby nie nieoczekiwany 
moment w ostatniej minucie spot­
kania. Przy wyjściu ze zwarcia po 
komendzie „stop** Kraus wypuścił 
lewą i Fitz padl znokautowany. 
Sędzia Madalińskd z Łodzi, który 
nawiasem mówiąc nie miał swego 
najlepszego dnia wyliczył pozna­
niaka do „10“ 1 ogłosił dyskwali­
fikację zawodnika krakowskiego za 
zadanie ciosu po komendzie stop. 
Po tej walce Warta prowadziła 
13:6 1 nie byto siły na odwrócenie 
wyniku.

Podobna sensacje nastąpiła w
walce Bolesty z 
Wojtkowiak został 
wany za zupełnie

Woj tkowi a Idem.

cios oddany po komendzie ,,stop“ 
bez słowa ostrzeżenia.

Z Wisty wyróżnił się Kowalski, 
który stoczył piękną walkę z ju­
niorem Smolarkiem, następnie Mu- 
siał. który również miał przeciw

AZS przerwał „złotą serię

swojego najlepszego zawodnika — 
Murawskiego, który w tych dniach 
a*?stał szczęśliwym ojcem, ale I u- 
dzlał jego w najlepszym wypadku 
zmniejszyłby wymiar porażki tyl­
ko o dwa punkty. W sumie mecz 
był nieciekawy i trudno jest wska-

zać na Jakiś wyróżniający się po­
jedynek.

Największe zainteresowanie wi­
dzów skupił pojedynek w wadze 
lekkopółśredniej pomiędzy Nie- 
dżwledzklm a Janem Pińskim. Jak
wiadomo, lezas ml-
strzostw Polski w Krakowie po 

walce zwyciężył Nie-dramatycznej 
dźwiedzkiego. Rewanżowy pojedy-

Kuklcr (na pierwszym planie) stoczył zwycięską walkę ze 
Żmudą i CWKS prowadzi już 2:0. Fot. E. Warmiński

W Bielsku było mało
dobrego boksu

nek tych pięściarzy nlastety nf* 
mógł nas zachwycić. Walkę tę 
cechowała duża nerwowość, poza 
tym była ona prowadzona bynah 
mniej nla fair.

Po pierwsza], bezbarwna] run­
dzie, w której ringowy musiał za­
chęcać zawodników do walki, w 
drugie] zarysowała się nieznacz­
na przewaga Pińskiego. W starciu 
tym Nledżwledzkl „zarobił- napom­
nienia za trzymanie, a Piński po 
Jednym za zwarć doznał kontuzji 
policzka.

O nieznacznym zwycięstwie Nla. 
dźwladzklago zadecydowała dopie­
ro ostatnia runda, którą wygrał on 
co najmniej różnica 2 punktów. 
Pod koniec walki Piński pyt kom­
pletnie wyczerpany, oddając Ini­
cjatyw, ostro finiszującemu pięś­
ciarzowi wojskowych. Sędziowie 
punktowali 60:58, 60:59, 59:59.

Pietrzykowski natrafił w reemi­
grancie z Francji — Walendzlń- 
sklm na słabego przeciwnika. 
Wprawdzie Walendzlńskl walczył 
z mistrzem Europy bardzo odważ­
nie, to Jednak nie zdołał uchro­
nić się od porażki przed czasem. 
W 3 r. zawodnik Pogoni byt po 
silnej kontrze na deskach 1 sę­
dzia przerwał ten nierówny poje­
dynek.

Występujący- po raz pierwszy 
w barwach CWKS — Boczarski 
wygrał bez trudu z Sokołowskim, 
ale w stylu bynajmniej nie impo-
nującym/

(j. wj

Soczewiński 
zrewanżował się 
Wojciechowskiemu

GDAHSK. 11.12. (tel. wł.). Gwar- 
(dia Gdańsk — Gedania Gdańsk 

17:3. Sędziowali w ringu Masłów-
i ski (Poznani, na punkty Bielewicz 
i (Poz.i, Szczerbik tLub.) i Krasuc- 
1 ki (W-wa).
; Wyniki (na pierwszym miejscu 
; Gwardia): Justka zdobył dla Gwar- 
: dii punkty w. o. Młyński pokonał 
• głosami 2 do remisu Novnckiago 
I Sugalski zdobył punkty dla Gwar­
dii walkowerem. Wojciechowski 
przegrał z Soczewlńskim, Zieliński 

। pokonał głosami dwa do remisu 
i Cyrzonia, Krawczyk zremisował z 
i Chonchirą, Borejsza zwyciężył 
| Czerwionkę, Dampc wypunktował 
■ Poleksa Ił, Michalak wygrał z Na- 
i wrockim 1 Korolewicz znokautował 
• w 2 r. Elgerta.

Na 8 walk rozegranych na rln-
gu Gdańska Jedynie 
Wojciechowskiego z 
skim mogło zadowolić

spotkanie
Soczewiń-

ponad 2-ty- 
Soezewlńskisieczna publiczność. Śoczewlński 

walczył bardzo dobrze i zwyciężył

BIELSKO, 11.12. (teł. wł.). Sparta f sklego. Wala walczył rozsądnie.
■ • - - -------  —...» ‘atakował z doskoku i lewymi pro­

stymi stopował zapędy przeciwni-Bielsko — Prosną Kalisz 13:7.
Wyniki (na pierwszym miejscu 

Sparta) Wala pokonał Wasilewskie­
go, Czerwiński uległ Wożniakowi, 
Stefaniuk wygrał przez t.k.o. w 3 r. 
z Napierajem, Guzy uległ Nowa­
czykowi, Zygmunt zremisował z 
Goiclniakłem, Mirko stosunkiem 
głosów 2:1 wygrał z Sobolewskim, 
Żmijewski pokonał Miklasa, Win- 
dak wygrał w 2 r. na skutek dy­
skwalifikacji Ponanty, Pietrzyków- 
ski I stosunkiem głosów 1:2 uległ 
Wilnerowl, Kumorek zwyciężył 
Ścieśka.

Sędziował w ringu Popiołek 
(Wrocław).

vujLKuwmjunn. Spotkanie dwóch czołowych ze- 
zdyskwahfłko-1 SpOi6W Hgt nie, stało na zadowa- 

lającym poziomie. Tak się bowiem

ka. Pięściarz Bielska zasłużył na 
słowa pochwały, bowiem we wszyst­
kich jego akcjach widać było myśl 
przewodnią.

Naszym zdaniem Mirko walki z 
Sobolewskim w żadnym wypadku 
nie wygrał. Ponadto sędzia ringo­
wy Popiołek pochopnie zdyskwali­
fikował Ponantę w walce z Win- 
dakiem za uderzenie po komendzie 
„stop’'.

W drużynie bielskiej oprócz do­
brze dysponowanego Wali wyróżni­
li sie Stefaniuk oraz Żmijewski. 
Żmijewski walczył jednak nonsza­
lancko, robił „głupie miny” schle­
biając w ten sposób części mało 
wyrobionej sportowo publiczności.

wysoko na punkty Wojciechow- 
| sklego. Tym samym zrewan» 
। żował się za porażkę ponieslo- 
i ną na rincni elbląskim z Wójcie- 
i chowsklm, kiedy to nasz reprezen-
tant przegrał przez t.k.o. na sku-

ważniejszych spotkań we Francji ---? ............  — —-— .
był w zespole chorzowskim Alszer.!5oblc utalentowane*® juniora Pyt-
Hóry grał jak za swoich najlep- Iaka “'"‘«I*’ ,kt6ry JTO"’ 
szych czasów. Dzielnie sekundował ^r7e£ dyskwalifikację z Wojtko-szych czasów. Dzielnie sekundował
mu Suszczyk, który bardzo często 
włączał się do akcji ofensywnych 
I to z niemałym powodzeniem.

Piłkarze Ruchu opuszczają Pa- 
mż w środę wieczorem. by w 
czwartek odlecieć z Brukseli przez

Zbigniew Dutkowukf

wiaklem, mimo. Iż w 1 r. został o- 
szolomiony zaskakujacvm etosem 
zadanym po komendzie stop.

Bokserzy Warty w niższych wa­
gach, Bonia, Manelskl i Kapturek! 
zaprezentowali się dość dobrze pod 
względem technicznym. KiJka 
walk zakończyło się dyskwalifika­
cją na skutek upomnień, (hł ।

złożyło. iż najlepsi zawodnicy oby- ....—..............   F-----------------
dwu zespołów spotkali się z prze- I Oczekiwania zawiódł Kumorek, 
eiętnymt przeciwnikami. Nic więc ' który nie potrafił znaleźć recepty 
dziwnego, że większość pojedyn- | na sięgającego mu do piersi Ście­
ków bvla iednostronna i przebieg śkę. Zespól Prosny okazał się zespo- 
leh nie mógł nikogo zadowolić. lem ambitnym i bojowym. Słabą

Naiładnieisza walką spotkania by! tonną wykazał się Wożniak, który 
pojedynek w muszej, w którym re- ' mimo przeciętnego przeciwnika nie 
welacyjny Wala zdecydowanie po- J potrafił pokazać dobrego stylowe- 
konał dobrze notowanego Wasilew- go boksu. b.

Litke pokonany
w Bydgoszczy

Polska - Austrio 9:2 BYDGOSZCZ, 11-12. (tel. wł.). 
: Brda Bydgoszcz — Budowlani Po- 
i znań 12:8. Sędziował w ringu Klap- 
sia (Stalinogród). Widzów 1.000.

przygotowania technicznego. Cwlk-

koszykarzy warszawskiej Polonii
POZNAlł 11.12 (tel. wf.J. Kota- 

Jarz ' Poznań — Włókniarz Łódź 
72.-60 (28.-27J. Sędziowali Elbanow. 
skl i Sautler. Widzów ponad 3 tys.

Kotejarz: Kątek — 23. Blewazka 
— 19. Więcek — 18, Fęglerakl — 
5, Młynarczyk — 4, Haglauer 
— 3.

Włókniarz: Skrżeczkowskl —24, 
Jabłoński — 18. Drążczyk I — 5. 
Wojciechowski — 4, Maciejewski 
— 4. Śmigielski — 3. Kwapisz

Za 5 osobistych opuścili ■ boisko 
Wojciechowski 1 Kwapisz z Włók­
niarza.

Tym razem widownia nie mogła 
narzekać na brak emocji. Już daw­
no bowiem nie rozegrano w Poz­
naniu tak zaciętego spotkania. Do 
33 min. gry obie drużyny 5-krotnte 
prowadziły niewielką różnicą punk­
tów, przy czym Inicjatywa należała 
raczej do włókniarza. Jednak dwa 
celne rzuty Kałka przechyliły szan­
sa zwycięstwa po raz szósty na 
stronę Kolejarza, który odtąd sy­
stematycznie zaczął zwiększać róż­
nicę punktów, wygrywając ostate­
cznie po zaciętej walce. Jak wyni­
ka z niedzielnego meczu, im lep­
szy Jest przeciwnik, tym lepiej gra 
Kolejarz. Chociaż miejscowi po­
czątkowo ustępował! swym prze­
ciwnikom w oszczędnym gospoda­
rowaniu piłką, to z upływem cza­
su wykazali lepszą wytrzymałość 
nerwową, co w konsekwencji do­
prowadziło do zwycięstwa.

Tvm razem najlepszymi zawod­
nikami w drużynie Kolejarza byli 
Kątek 1 Blewazka. Pierwszy grał 
bardzo dobrze w obronie, a w ata­
ku okazał się celnym strzelcem. 
Blewazka miał bowiem początkowo 
słabsze chwile. Jednak Już pod ko­
niec I połowy tak się „rozkręcił", 
że obok Jabłońskiego z Włóknia­
rza był najlepszym zawodnikiem 
na boisku. Bardzo spokoln>e t tak- 
tvcznie dobrze zagrał Młynarczyk, 
natomiast u Fęglersklego widać by­
ło dość duże zmęczenie po sobot­
nim spotkaniu ze Spartą. Świer­
czewski obok dobrych okresów 
miał słabe. Gorzej natomiast wy­
padł Haglauer. Był on niedokładny 
w podaniach i w strzałach do ko­
sza. Drużyna łódzka okazała s’ę 
silniejszym zespołem, aniżeli wska­
zuje na to jej pozycja w tabeli. Za­
grała ona z dużą werwą, jej za­
wodnicy grali dobrze w ataku po- 
zycyjnym. strzelając tylko z pew­
nych pozycji. Ponadto goście za­
imponowali celnymi rzutami z pól- 
dystansu, zwłaszcza Jabłońsk', któ­
ry’ na 18 zdobytych punktów uzy­
skał aż 14 z tych rzutów. Obok 
Jabłońskiego wyróżnił się Skrzecz- 
kowskt. Jako celny strzelec.

GDAŃSK 11.12 (tri. wł.). Gwardia 
Gdańsk — Sparta Gdańsk 59:66

tek kontuzji.
Bardzo słabą formę zaprezento­

wał Poleks II, który ma wyraźnie 
duże zaległości treningowe 1 nie 
był przeciwnikiem zdolnym prze­
ciwstawić się bojowemu Dampco- 
wi. Do niespodzianki o mało nie 
doszło w półciężkiej, w której Na­
wrocki sprawił sporo kłopotu Mi­
chalakowi. Gwardzista zwyciężył 
zasłużenie dzięki przewadze w 1 
r. Jednak nad zwycięstwem tym 
musiał się sporo napracować.

Niepełne 2 min. trwała walka w 
ciężkiej. 'Gwardzista Już w plerw- 
szej rundzie uzyskał przewagę, 
jednak nie na tyle wysoką, aby 
być pewnym ostatecznego zwycię­
stwa. Niespodziewanie w połowie 
drugiej rundy suchy elos Korole- 
wicza trafił Elgerta w szczękę I 
zawodnik Gedanli zwalił się nie­
przytomny na matę.

W sumie spotkanie stało na sła­
bym poziomie l nie zadowoliło ki­
biców Wybrzeża. Kolejarz stoi 
przed bardzo ciężkim zadaniem w 
następnych spotkaniach ligowych, 
gdyż oprócz straty 6 zawodników 
powołanych w tych dniach do 
służby wojskowej (m. In. Milewski, 
Wielgosz, Biały, Sebastiański) stra­
cił zawodnika w ciężkiej, który po 
nokaucie będzie musiał odpoczy­
wać przez 4 tygodnie. (SU

I LIGA
liński został pokonany przez Wl-
tuchowskiego.

Mecz stał na dość słabym pozio-

Dokończenie ze str. 1
Kurek, wykorzystujący celne po­
danie Janiczki.

Austriacy, nie zrażeni utratą 
sresciu bramek nawiązują teraz 
przv bardzo nilnym dopingu pu- 
niirznosci okresowo równorzędną 
walkę. W trj tercji trener Palus 
u'puszcza na lód również trzeci 
a»ak. ale coś sie tam nie klei. Tro-

szybkich skrzydłowych. a ci znów 
zbyt łatwo tracą krążek.

żywa era z kilkoma obustronny­
mi sytuacjami podbramkowymi u- 
iTiynmje się bez zmiany wyniku 
ar do końcowych 2 minut tej ter­
en. Mamr jeszcze dwukrotnie do- 
bi r okazje do podwyższenia wy- 
inati. ale nalpieiw Olczyk, a po- 
n-ni Wróbel 11 strzelają tuż obok 
sl .pka będąc sam na sam z au- 
snlucklm bramkarzem. Więcej 
s.-czę^cla ma Znenahlik. który wy­
korzystuje błąd Csoricha 1 zdoby­
wa rlrugą bramkę dla Austriaków. 
Poci zlatało to na nasz zespół Jak
porącv tusz.

W tej samej tj. IR minucie znoy 
na tafli pierwszy nasz atak. Jed­
no z jego wielu w tym meczu do- 
hrrch zagrań konezv się celnym 
st -żalem Czecha, który spokojnie 
nn-tcscił krążek w siatce po otrzv- 
nvHiiu go od Kurka. Następuje 
zmiana i w podonnej sytuacji znaj- 
d :.a sie pod bramką austrtacKą 
Sarzyński z Bryniarskim. Bry- 
nhirski strzela i Jest 8:2.

Ostatnią część gry rozpoczynamy 
inow atakiem. Austriacy, 
grn i dwucvfrowa porażka PFa.ą 
re: nr. wvraznle ostrzej 1 popadają 
w konflikty z przepleamt Jednakże 
'edzlowle nie wyciągają z tevo 
krwekwcncjl. Natomiast zupełnie 
nlrpntrzebnie popełnia fani Ulcz? 
i słusznie wędruje na karne minu-

Wyniki (na pierwszym miejscu 
dowleka bądź też wraca do wła- zawodnicy Brdy): Kunc pokonał 
snei tercji 1 bardzo dobrze prze-. utkiego, Adamski wygrał z izynor- 
trzymuje ten okres. Ale teraz na- vi. Zaskwara wypunkto-
stepufe kilka minut, Wedy wyda­
wało się. że muainiy utracić bram­
kę. Sędzia austriacki wyklucza ko 
lejno Trojanowskiego. Gosztyłę I 
Kurka, tak że przez przeszło 3 
minuty gramy we trójkę.

Kiedy pod koniec -spotkania gra- 
lv znów pełne piątki, jeszcze raz 
popisał się nasz pierwszy atak. 
Po wzorowym zagraniu całej uni­
ki Czech ustalił końcowy wynik 
spotkania na 9:2. .... . ...

J.Ś1I Idzi» o wyróżniających rił 
w naszym zespole to *
w.zyritom wymienić nztety 1ró)l<» 
pierwizego »t»ku, przy czym Ku- 
rek. J»k już 
wątpienia najlepszym 
spotkania. Bardzo dobrze równie* 
wypadł drugi atak ch«la± nw*n* 
tutai mleć pretensje do Skartyn IkliL o zborne 
kratka. Trzeci atak wyraźnie nic 
miał swojego dnia, a na jego plus 
n,’&^Ć W&..Y

JSnrM SOFIA, 11.12, (tel. wb). Trze-
nowicz — wyrabiający napactni- c(e wojnje międzypaństwowe 
kom spotkanie gimnastyków Polski i

'Paul. r™&rfch.nlep^ Bułgarii, rozegrane w Sofii, za- 
zwolnlóną rrakeję przy ntraeie kończyło się podwójną przegra- 
druglej bramki. Krcząb miał me- naSzej reprezentacji. Kobiety 

parnie poniosły porażkę 359,99 ; 361,01 
tamy z zes’lm ocznej wizyty w ! . m»żczyżni zaś 522,9 • 532.20
Warszawie igrał prawie w tvm aa- Indywidualnie triumfowali: 
mym sktadzle) wypadł w Wiedniu Pśród stanc7ewa (B)
ZdR?wanżow; sianie odbędzie przed Rakoczy, wśród mężczyzn 

gliśmy »lę zorientować przeciwni­
kiem naszym będzie ta «ama re-

unnicgui — ‘---- •
etykiem 3:1. Zankw»ra wypunkto- 
wał zdecydowanie Zandecklego. 
Kunca pokonał 2:1 Sukalę, Nowak 
Zenon został zdyskwalifikowany 
w 1 r. walki z Kaczmarkiem. No­
wak Zbigniew wygrał przez dy­
skwalifikacją w t r. Nlemojewskio- 
go, Kulpa przegra! w 3 r. z Trąb­
ką, Ratajczak przegrał zdecydowa­
nie ze Sakudlazktem, Planutis wy­
gra! w 1 r. na skutek przerwania 
walki przez sędziego i odesłania 
Stachecklego do rogu za brak

mie. Cztery walki zakończyły się 3. 
dyskwalifikacjami. Do najlepszych!^ 
należały walki w muszej i kogu- i - 
ciej. W muszej Kunc prowadząc i 
walkę z dystansu w 3 r. uzyskał ; 6. 
dość dużą przewagę i po raz drugi 7. 
w tym sezonie pokonał Litkego. 1

GRUPA
1. Gwardia W-wa
2. Stal Radom
.1. Wlókn. Kalisz 
4. Gwardia Lńdż 
5. Sparta Ziębice 
C, Brda Bydg.
1. Budowl. Pozn. 
R. stal Łabędy

10:4

4:10

81:59
19:81

73:85

Przy grze we czwórkę przy Ple- 
ciii przeciwnikach, drugi nasz atak 
demonstruje wysoką tec

on krążek na srodku lo-

OPOLE, 11.12. (teł. wł.). Opole.

CWKS W-wa IZA 10040
Sparta Bielsko 11:3 80:60
Pogoń Szczecin 10:4 10:70
Prosną Kalisz 8:6 82:58
Warta Poznań 8:6 73^1
Gwardia Gdańsk 4:10 64:76
Wisła Kraków 2:18 68:88
Gedania Gdańsk 1:18 >0:101

W Raciborzu odbyło się towarzys* 
kle spotkanie bokserskie pomiędzy 
Stalą Łabędy 1 Budowlanymi Ra­
cibórz, które zakończyło się rwy-ClDOrz, Kiure zaKviiv 
cięstwem Stall 18:2.

Jankowska 
i Kaczmarczyk 
triumfują 
na Torwarze
NA TORWARZE odbyły się tray- 

dnlowe ogólnopolskie zawody 
klasyfikacyjne w Jeźdzte figurowej 

na lodzie z udziałem 43 czołowych 
zawodniczek i zawodników klasy 
mistrzowskiej. I I II.

Niespodzianką w Jeźdzle szkol­
nej była porażka obojga mistrzów 
Polski. Barbara Jankowska prze- 
grała ś1 Macfilnek; Jest to jtjf-pter- 
wsza porażka z zawodniczką pol­
ską w ciągu ostatnich dwu lat Jaz­
dę szkolną przegrał l mistrz Polski 
Kaczmarczyk, którego pokonał Ko- 
czyba. Oboje mistrzowie Polski 
wygrali Jednak Jazdę dowolna ' w 
rezultacie zajęli pierwsze miejsca:

WYNIKI
Klasa mistrzowska I I

kobiety — Jazda szkolna: 1. Ma- 
Chinek (Bud. St-gród) — 55.1: 2. 
Jankowska (Stal St-gród) — 54.6: 
3. Wawrzynlakówna (Stal W-wa) — 
45,8; Jazda dowolna: 1. Jankowska 
— 51,0; 2. Machtnek — 47.5: łącz­
nie: 1. Jankowska — 105,5; 2. Ma- 
ehlnek — 102,6.

mężczyźni — Jazda szkolna: 1. 
Koczyba (Bud. W-wa) — 62,8: 2. 
Kaczmarczyk (Stal St-gród) — 59,7; 
3. Henzel (Stal St-gród) — 57.7; 
Jazda dowolna: 1. Hnatyszyn — 
48,0; 2. Kaczmarczyk — 47,5: łącz- 
n'e 1. Kaczmarczyk — 107,3; 2. 
Hnatyszyn — 104,9.

Jazdę parami wygrali Bureche 
— Osadnik — 10,5 przed parą 
Jankowska — Kaczmarczyk — 8.4.

W klasie II wśród kobiet zwycię­
żyła Langerówna (Bud) — 59.4. 
przed Wąsikówną (Bud) — 59,0 1 
Konieczną (Stal) — 53.7. a wśród 
mężczyzn Konieczny (Stal St-gród) 
przed Switklem (Polonia W-wa) — 
53,6 i Spltolem (Sta!) — 46,1.

Puchar Stołecznsgo KKF zdobyła 
Stel ->136 pkt przed Budowlany­
mi — 86 oraz Kolejarzom I ęór- 
nlklam.

(32:31). Sędziowali: Raczyński I i 
Przygońskl z ŁodzL

Gwardia: Tomaszowski — 21. : 
Czarnowski — 18. J. Gruca — 11, । 
Kowalski — 4, Z. Gruca — 3, Ma­
jewski — 5.

Sparta: Wójtowlcz — 18. Szem- i 
pUńskl — 14. Dreger 1 Kąptńskl i 
po 10, Blnleckl — 8. Turecki — i 
6 i RachwalskT— 2.

Gwardia zagrała zupełnie dobre 
spotkania, bąaąc do przerwy rów­
norzędnym przeciwnikiem. W dru­
giej połowie już po kilku minutach 
gry. Sparta uzyskała prowadzenie 
różnicą kilku punktów, przede 
wszystkim dzięki celnym strzałom 
Wojtowicza, w zeepolo Sparty 
oprócz Wójtowlcza wyróżnili się: 
Blnleckl i Dreger. W drużynie 
Gwardii najlepiej zagrał Toma­
szewski.

POZNAM 10.12 (teł. wf.). Kole­
jarz Poznań — Sparta Łódź 99:58 
(35:23). Sędziowali Elbanowskl i 
Sałtycz (obaj W-wa).' Widzów ok. 
3 tys.

Kolejarz: Blewązka — 22. Hag­
lauer — 18. Fęglersk! — 16. Le­
wandowski — 17. Świerczewski — 
10, Kalek — 8. Młynarczyk — 4, 
Borowlak — 4.

Sparta: Szczeciński — 16.
Schmidt — 13, Zadrożny — 7. 
Olejniczak — 6, Chmielewski — 7. 
Zdeb — 5, Chrzanowski — 3, 
Brettkopf — 1, Pańka.

Za 5 osobistych opuścili boisko 
Feglerskl (Kol) oraz Zadrożny i 
Chrzanowski ze Sparty.

Mimo wysokiego zwycięstwa Ko­
lejarz swą grą nie zachwycił. Do­
piero w drugiej części gry kole­
jarze zespolili się i stosując atak 
pozycyjny zdołali uzyskać przewa­
gę. Na najlepszą notę w drużynie 
poznańskiej zasłużył Blewazka, 
który dzięki swej szybkości, 
często odbierał przeciwnikom pił­
kę pod własnym koszem. Również 
dobrze wypadł Fęglersk! tak w 
obronie Jak l w ofensywie. Hag­
lauer mimo zdobycia 18 pkt. w 
pierwszej fazie gry był mato wi­
doczny, natomiast w drugiej koń­
czył ładnymi strzałami wszystkie 
akcje wypracowane przez swoich 
współpartnerów.

Drużyna Sparty zaprezentowała 
się słabo. Przede wszystkim wyka­
zała słabą dyspozycję strzałową. 
Uwidocznił się również u niej brak 
rutyny, toteż Ich podania były czę­
sto niecelne i kierowane do za­
wodników. którzy swą powolnością 
dali sie wyprzedzać.przeciwnikom. 
Najlepiej w drużynie łódzkie! za­
grali Szczeciński I Schmidt.

WARSZAWA 11.12. AZS Pol. 
W-wa — Polonia W-wa 55:47 
(29:19). Sędziowali Czmoch l Menel.

AZS: Nartowskl — 19. Przywar- 
skl — 12. Grzybowski i Sitkowskl 
po 8, Kiciński — 5. Willchowsk! 
— 3.

Polonia: Wlchowsk! — 18. Za­
górski — 14. Ztotklewlcz — 10, 
Karbowntcki i Nowak po 2. Sta- 
beusz — 1.

Po serii pięknych zwycięstw po­
loniści ponieśli dotkliwą, ale zasłu­
żoną porażkę, przegrywając w 
spotkaniu z warszawskim AZS róż­
nicą 8 pkt. Polonia ustępowała 
AZS-owi przede wszystkim w tak­
tycznym rozegraniu meczu. AZS 
zastosował agresywne krycie, nie 
pozwalając swym przeciwnikom na 
wyrabianie sobie dogodnych pozy­
cji podkoszowych. Zwycięzcy tego 
spotkania umiejętnie wykorzystali 
fakt, że poloniści nie przyzwycza­
jeni do szklanych tablic bardzo 
słabo strzelali z dystansu I nie do­
puszczali Ich pod'kosz. W Polonii 
zawiodła- częściowo kondycja — 
ciężki środowy mecz z CWKS odbił 
się wyraźnie na formie Jej zawod­
ników. Nie mogli oni skutecznie 
pokryć przeciwników 1 nie stoso­
wali zupełnie szybkiego ataku.

Z dwóch środkowych tego me­
czu lepszym okazał się Nartowskl, 
który miał znacznie więcel uda­
nych akcji od Wichowskfego. Za­
wodnik Polonii wypadł dużo 
słabiej niż w meczu z CWKS. Stabo 
również zagrał w Polonii Karbow- 
nicki. W AZS najlepiej wypadli 
Nartowskl I Przywarskl.

Spotkanie miało przebieg emo- 
ejomijący, choć już do przerwy 
studenci zapewnili sobie przewagę 
10 pkL Ta przewaga została Jed­
nak w pierwszych minutach dru­
giej połowy gry zlikwidowana 
przez polonistów do 2 pkt, ale sze­
reg błędów popełnionych przez ob­
ronę Polonii, oraz kilka nlepo-

trzebńle straconych piłek w ataku 
znów pozwoliły AZS-owl otrząsnąć 
się .z przewagi 1 chwilami prowa­
dzić nawet 13 pkt

Całe spotkanie trzeba ocenić, ja­
ko stojące na średnim poziomie, 
przy czym wyraźną przewagę mie­
li- studenci pod względem taktycz­
nym, technicznym 1 kondycyjnym, 
górowali też oni w ataku, ustepu- 
ląo Polonii jedynie w obronie.

KRAKÓW 11.12 (tel. wł.l. Wisła 
Kraków — AZS Toruń 86:88 (3833). 
Sędziowali Dobruckl i Dzlcrżko z 
Warszawy.

Wisła: Wawro — 24. Murzyncw- 
skl — 18, Wójcik — 15. Wężyk — 
13. Pacuła — 12. Dąbrowski — 
3. Będkowski — 1:

AZS: Grecki — Si, Olszewski — 
18, Sarblnowskl — 13. Kleczkow­
ski — 9, Kuczma — 3, Wnuk — 
2.

Wysoki wynik dla Wisły- mota 
wytworzyć wrażenie. Iż krakowia­
nie wygrali to spotkanie łatwo. 
Tymczasem dopiero na 10 minut 
przed końcem meczu, gdy koszy­
karzy Torunia opuściły siły. Wisła 
zdobyła zdecydowaną przewagę 1 
powiększyła różnicę punktową. Na 
10 minut przed końcem AZS pro­
wadził Jeszcze 51:48. Gra do tego 
czasu była dość równorzędną, a 
prowadzenie zmieniało się paro­
krotnie. Obie drużyny zagrały sy­
stemem szybkich ataków. . które 
niestety wyczerpały wcześniej dru­
żynę toruńską.

LIGA KOSZYKÓWKI MĘSKIEJ
Ł CWKS W-wa
2. Kół. Poznań
3, AZS W-wa
4. Wisła Kraków
5. Polonia W-wa
6. Sparta Gdańsk
7. AZS Toruń
8. Sparta Łódź
9. ŁKS Włókniarz

10. Gw. Gdańsk

11:1 897:660

&4 
8:4 
6:6
&7 
4:6 
3:8 
»8 
2:10

840:735 
760:665 
772:717 
820:836 
670:760 
653:682 
687:834 
643:707 
609:755

Górnik — FSGT 4:3
w podnoszeniu ciężarów

STALINOGRÓD, 11.12. (teL wŁ). 
Międzynarodowe spotkanie w pod­
noszeniu ciężarów pomiędzy repre­
zentacją ZS Górnik, a reprezent& 
cją FSGT zakończyło się Ciężko 
wywalczonym zwycięstwem Góral­
ka 4:3.

Wyniki: kogucia — 1) VUlanne 
— 235 kg. 2) Pociech (G) — 
227.5 kg; piórkowa — 1) Skowro­
nek (G) — 260 kg. 2) Conel — 250 
kg; lekka — 1) Salsy — 295 kg. 
2) Barelka (G) — 265 kg; średnia 
— 1) Vaschetf — 325 kg. 2) Wój­
cik (G) — 317,5 kg: półciężka — 
1) Copa (G) — 340 kg. 2) Vfesault 
— 302.5 kg; lekkociężka — 1) Ga­
łązka (G) — 320 kg, 2) Warte! — 
282,5 kg: ciężka 1) NoźewsW 
(G) — 357,5 kg. 2) Witebski — 
335 kg. (B>

Banik Ostrawa
zwycięża
Górnika Bytom

STALINOGRÓD, 1142 (tri. .wt.). 
Górnik Bytom — Banik Orirawa 
ŹW (1:3). Bratńkl (Ha Banfka zdoby­
li Ondrasżka. Micek, Stanco, Krf- 
tak. dla Górnika Krasówka 1 So­
bek. Sędziował KówOI (Stafllno- 
gród). Widzów ok. LOT0.

Przewodniczący CKKF
przyjął pingpongistów

W piątek 9 bm. powrócili ze 
Sztokholmu pingpongiści pol­
scy, którzy brali udział w mię­
dzynarodowych mistrzostwach 
Skandynawii. W sobotą piug- 
pongiści zostali przyjęci przez 
przewodniczącego GKKF W. 
Beczka.

Siatkarki rozpoczęły
mistrzowskie rozgrywki

Nasza reprezentacja gimnastyczna 
dwukrotnie przegrywa w Bułgarii

kowego według programu ollmplj-1 dzień, mimo dobrych wyników 
sklego. i dzielnie spisująca] się Kotówny, re-

Cwiczenla wolno wypadły- dla | prezentacja kobieca muslała Jed­
nasz,ych kobiet wprost żenująco ; nak pogodzić się z porażką.
słabo. Jokielowa uzyskała 8,6 pkt, i Nie lepie] powiodło się mężczyz-
Świerży — 8.93. Sllzowska — 8,5. ' nom. W układach obowiązkowych 
Liczyliśmy Jeszcze na Kotównę I jedynie Joklel na drążku I Kloska 

Młodziutka Natalka nie w skoku wywalczyli pierwsze miej­w 1 pkt.. mężczyźni zaś 522.0 : 532.20 Hakoczv.
■a- - - - ■ . ---- .------ n. zawiodła 1 uzyskała najwyższą no-I

tę w tej konkurencji — 9.3. Ra- I Bohaterem zawodów był mistrz
koczv natomiast otrzymała zaled- akrobacji — Bułgar Mlnczlu Terie­

rów. Chociaż nla zdobył on plorw-

Jak już przypominaliśmy
wie 8.83. 

Fatalna była równ’cż

Spotkania nie należało do spe- 
ejalnle Interesujących. Całość za­
wodów. poza kilkoma wspomnia­
nymi ćwiczeniami, nie stała na 
wysokim poziomie.

E. Godlewska

. ......... -- ___ przed sześciu laty w Sofii i 
prezentacja, która grała w^ni®- przed pięciu w Krakowie gim- 

dKiŁb&w £ni.-; nastycy nasi również ponieśli 
dziatekM»CZ «łbędzl. »1» w. porażkę. Polki natomiast zwyetę- 
wtorak o godz. 20.___________________ żvły w obu meczach. Tym ra-

Stefan R«e»iot | zem wj?c powiodło nam się je- 
--------------------—---- —------------ i szcze gorzej. Przegrana gimna-

szych zawodniczek
dla na- szego miejsca, a nawet w punkta-

Rakoczy spadla z przyrządu. a 
reszta Polek uzyskała wyniki zu­
pełnie przeciętne. W rezultacie po 

I ćwiczeniach obowiązkowych pro-

równoważnia. cjl końcowej ustąpił Jokielowl, Jest

wadzenie objęły Bułgarki.

en zawodnikiem wysokiej klasy. Je­
go trzecie miejsce tłumaczy się 
niedawną kontuzją.

Popularny Mlnczlu wygrał pa­
sjonujący pojedynek z Jokielem w

W drugim dniu, w ćwiczeniach ćwiczeniach wolnych.

hampel
przydał się Startowi

___rhlinata
STAUNOGROD, 11.12. <*«l-

Start Stalinogród — Gwardia Sta- 
linogród 4:2 (3:0, 0:1. l:l>- 
r'. ćla Startu Wróbel. Wycisk. FC.1' 
fara i Mtlnta. dla Gwardi-: Heroa 
’ Pawelczvk. Sędziowali: Marzec i 
Kwapień (Stalinogród). „

Mecz bvł bardzo zacięty i obfi­
tował w "wiele gorących momen- 
tów. O zwycięstwie Startu zaaecj- 
dowała lepsza dyspozycja strzajo- 
va napastników i dobrze bronią­
cy bramkarz Hampel.
biutował w drużynie benlamlnka

trntafskl Lipowski, Chlipała IL Ge- bel. Szylklewicz, Kramarz. Boro­
wicz. •

WARSZAWA, 11.12. ŁKS Włók­
niarz — Sparta Nowy Tarą 3.z 
W:2, 2:0, 1:0). Bramki zdobyli: dla 
Włókniarza — Łusiak. Szymański 
i Kowalewicz, dla Sparty — Rajski 
1 Chlipała. Sędziowali: Busaman 1 
Łyczakowski ze Stallnogrodu.

ŁKS: ZwicrzchowskL Szkup. K^r- 
bowskt. Filipiak. Szymański. Łu- 
siak, p-uszklewlcz. Stachowakl. o-

Benlaminak I. IW się ę
n/wa niasnodzianke. eięzając
po wyrównanej grze Spanę. która 
«pąrafńnUa w tvm spotksniu osła- bfon^braklem _sw8?0_S®)13PS”8° 
zawodnika — Bryn Ioj’''**®'!:.

‘sootkanlc to bvło niczwyki® 
etęu I Pr88kracza,:'nl«mi',’w Ted- 
rę dozwoloną przepisami. W JM 
iii r goraeveh sytuacji pod brac­
ką Sparty uległ groźnej kontuzji 
bramkarz Szlendak.

Gwardia Bydgoszcz - Pomęw
nin Toruń — mecz odbędzie się w 
Sknledriatek w Bydgoszczy.

układu własnego, walka rozgorza­
ła na dobre. Pierwsza konkuren-

•tyczek była wprawdzie mini­
malna i chociaż w pewnym sto­
pniu można ją tłumaczyć zmę­
czeniem podróżą oraz obcym te- 
rónem, przyczyny jej. do któ­
rych powrócimy jeszcze, są 
głębsze.

Trzeba przyznać, że gimna- 
strezki nasze drogo „sprzedawa­
ły swą skórę", zwłaszcza w dru­
gim dniu zawodów. W każdej 
konkurencji toczyły one zaciętą 
walkę o ułamki punktów.

Reprezentacja wy stąpiły w nastę- j uk(ad, „
pujących składach. który otrzymała — 9,4 pkt. Czy

Polska: kobiety — Rakoczy. Ko-1 Helena Ją wyprzedzi? Na sali 
tówna. ślizowska, Jokielowa. Swle- j WS2y1Cy wstrzymali oddech. Plfk- 
rzy. Wasilewska: mężczyźni; Jo-, n- aana Rakoczy raz Jeszcze zade* 
Wel. Kloska. Sobala, Kucjas, O-, - - -------------

cja poręcze, znowu napełniła
nas otuchą. Rakoczy pokazała ca­
łą swoją klasę, prezentując pięk­
ny układ, który pozwolił jej zająć 
pierwsze miejsce. Rakoczy I Ko- 
tówna nie zawiodły również I w 
skoku.

Zadecydować miały ćwiczenia 
wolne, w których odbył się zacię­
ty pojedynek pomiędzy najlepszą
Polką Rakoczy

ćwiczenia wolne
Wygraf on 

w następnym
dniu, w układzie własnym, chociaż 
bardzo niewielką różnicą.

Pojedynek w układach własnych 
Todorow—Joklel, do którego włą­
czył się Kapsyzow. był zresztą naj­
ciekawszym momentem zawodów. 
Kapsyzow zaprezentował niezwykle 
efektowny I trudny układ ćwiczeń

najlepszą Buł-
garką Stanczewą. Bulgarka poka-

ichowskl. u- o.

1. CWKS W-w* _
2. Górnik St-gród 
3* ŁKS Włókniarz
4. Gwardia Bydg.
5. Pomorzanin

33:3
12:10 
6:7

grodnlk. Rajnisz.
Bułgaria: kobiety — Stanezewa, 

Grlgorowa. Tyrpowa, Gnidowa, Doł- 
żewa. Nojkowa; mężczyźni — To­
dorow. Kapsyzow. Stojków. Nedet- 
ctew. Sotirow. Byczwarow.

cydowały — Polka otrzymała not,

Nie wystarczyło to Jednak do 
zwycięstwa zespołowego, ćwicze­
nia wolne znów wygrały Bułgarkl, 
Jak też i równoważnię, na której 

I zaprezentowały oryginalne I trud-

wolnych. Również Jokle! zabłysnął 
swą dawną formą I zdawało się. 
że tym razem MIneriu musi ustą­
pić. Jednak efektowny, bogaty w 
elementy akrobatyczne układ To- 
dorowa. niezwykła precyzja i wy­
kończenie każdego ruchu, dały mu 
zasłużone zwycięstwo.

Milą niespodziankę sprawił Raj- 
nisz, wygrywając konia z łękami. 
Tu zresztą triumfowała eała na­
sza drużyn,, co dowodzi pewnych 
postępów Polaków, ale równocześ­
nie i niezwykle słabego poziomu 
Bułgarów w tej konkurencji.

Tak więc z krainy róż nie wy­
wożą Polacy sukcesów. Powinni 
Jednak wywieźć eoś Innego: cenne 
wnioski I nauki, która będą mogły

WYNIKI:
Kobiety)
1) Bułgaria - 361,01, 2) Polska 

- 359,99.
Indywidualnie: 1) Stanezewa (B) 

— 73.94, 2) Rakoczy — 73.28, 3| 
Dolżewa (B) — 72.9. 4) Kotówna - 
72.85. 5) Tyrpowa (B) — 72.38, 6) 
Jokielowa — 71.93.

Na poszczególnych przyrządach: 
wolne: 1) Stanezewa (B) — 18.56, 

2) Dołżewa (B) — 18.46, 3) Grlgo­
rowa (B) — 18.29:

poręcze: 1) Rakoczy — 18.6, .2) 
Stancxewa (B) — 18.33, 3) Dotże* 
wa (B) — 18.32;

równoważnia: 1) Stancrewa i 
Tyrpowa (B) — 18.49, 2) Dolżewa 
(B) — 18.36, 3) Grlgorowa (B) — 
18(33;skok: 1) Rakoczy — 18,66. 2) 
Stanezewa (B) — 18.58, 3) Dolże­
wa (B) — 18.53.

Mężczyźni:
1) Bułgarie — 533,20, 2) Polska 

- 522,0.
Indywidualnie: 1) Kśpsyzow (B) 

- 111,10, 2) Joklel — 106.85, 3) 
Todorow (B) — 106.75. 4) Sotirow 
(B) — 106,15, 51 Kiosku — 105,95. 
6) Sobala — 104.55.

Na poszczególnych przyrządach: 
wolne: 1) Todorow (B) — 19.3, 

2) Joklel I Klaska — 18.85, 3) Ka- 
psyzow (B) — 18.4;

kółka: 1) Kapsyzów (B) — 19.15. 
2) Klaska — 18.7, 3) Sotirow (B)

trębs'd. Baranowski, 
-.parta: Szlendak, Tarczon. Chll-

P-a I. Bryntarskl II. Rajski. Ml-
,. oh— — • ■ • Tar^ 
a. Gwardia St-grod

Pierwszy dzień spotkania rozpo-1 n. układy.
równocześnie mężerrźnl I ko- Mimo walki, mimo pełnej reh»-

Wety ćwiczeniami układu obowląz-1 bllltacjl Rakoczy z. poprzedni I przydać się w dalszej pracy.

koń z łękami: 1) Rajntaz . — 
18.65, 2) Kąpayzow I Sotirow (B) 
— 1Ś.05, 3) Todóiw (B) — 17.6:

poręezw D Sotlre*' (B) — 18.8, 
3) Kapsyzow (B) — 18.5, 3) Klo­
aka — 18.3;

drążakt 1) Joklel — 18.75, 2) 
Kapsyzow (B) — 18.4, 3) Nrilel- 
czaw (B) — 17.95;

•kok: 1) Kloska — 18.M. 3)'To­
dorow (BI — 18.70, 3) Kapsyzow 
(B) — 18.65.

W Warszawie, Żyrardowie I 
Krakowie rozegrane zostały w 
sobotę i niedzielę pierwsze tur­
nieje siatkówki kobiet w ra­
mach rozgrywek ligowych, W 
poszczególnych turniejach pa- 
dły następujące wyniki:

WARSZAWA, Przez dwa
dni trwały w sali MDK spotkania 
w siatkówce kobiet z udziałem 
czterech zespołów stołecznych 
CWKS, AZS AWF, Sparty 1 Budo­
wlanych.

Najlepszą drużyną okazał się 
zespól CWKS, który mając w 
swych szeregach takie zawodnicz­
ki, lak Jośko, Kocan I Buczma- 
Malanowska, wyraźnie górował nad 
pozostałymi drużynami.

Najciekawszym spotkaniem był 
niedzielny pojedynek CWKS z AZS 
AWF. Wprawdzie spotkanie to 
siatkarki wojskowych rozstrzyg­
nęły na swoją korzyść 3:1, ale 
dopiero po zaciętej i pełnej emo­
cji walce.

W zespole zwyciężczyń na naj- 
wyższą notę zasłużyła' niezawodna 
Jośko oraz-Kocan. W drużynie 
AZS AWF najlepiej grały Śmiałek 
l Ablslak.

Wyniki: CWKS — Budowlani 3:0 
(15:1, 15:2, 15:8), AZS AWF — 
Sparta 3:0 (15:5. 15:12, 15:9),
CWKS — AZS AWF 3:1 (15:1, 14:16. 
15:7, 15:11), Sparta — Budowlani 
3:1 (15:4, 15:3, 9:15, 15:12).

(J. wJ
ŻYRARDÓW, 11.12. (tel. wł.). W 

rozgrywkach o mistrzostwo Pol-

ski w piłce siatkowej kobiet roz­
grywanych w Żyrardowie nowicju- 
szra Hgt Start Lublin 1 Włókniarz 
Żyrardów walczyły z rutynowany­
mi zespołami Gwardii Wrocław t 
Gedanli.

Siatkarki Wrocławia I Gdańska 
wygrały pewnie swe spotkania. 
Lepszym przygotowaniem do tur­
nieju wykazały się wroclawiankL

Debiut Startu Lublin wypadł ko­
rzystnie, natomiast Włókniarza 
Żyrardów słabo. Poziom rozgrywa­
nych spotkań był średni. Z wy­
równanej drużyny Gwardii Wroc­
ław wyróżniła sie Śliwka, z Geda- 
nil Kurtz I Tomaszewska, ze 
Startu Lublin Szczawlńska-Osińska 
i Sobleslak, z Włókniarza Żyrar­
dów Jasińska I Urbanek. Sędzio, 
wali: Wlrszylło 1 Sygut.

Wyniki: Gedania — Start Lu­
blin 3:1 (15:7, 7:15. 15:7. 15:10). 
Gwardia Wr. . — Włókniarz Zyr. 
3:1 (17:15. 15:12, 13:15, 15:7).
Gwardia Wr. — Start Lublin 3:2 
(15:7, 15:10, 8:15, 7:15, 15:2).
Gedania — Włókniarz Zyr. 3:0 
(15:6, 15:9, 15:9). (c)

KRAKÓW 11.12 (teł. wł.J. W pier­
wszym dniu turnieju siatkówki o 
mistrzostwo Polski Stal Bielsko po­
konała Start Łódź 3:0 (15:7. 15:10. 
15:6), a Wisła Kraków Unie Łódź 
3:1 (15:10, 15:8, 5:15, 15:5).

W drugim dniu Unia Łódź zwy­
ciężyła Stal Bielsko 3:1 (12:15, 
16:14, 15:12, 15:10).

Poziom zawodów na ogół slaby. 
Z dwóch benlaminków bardzo sła­
bo zaprezentował się Start Łódź. 
Wisła mimo zwycięstwa'' nad • Stalą 
również nie zadowoliła.

Eliminacje narciarzy 
przerwane przez wichurę

Dókońccenie m itr. 1
sWch. Obecnie przedstawia ,1, on 
następująco:

12.12 — konkurs skoków w kon­
kurencji otwartej 1 do kombinacji.

13.12 — slalom specjalny ko­
biet I mężczyzn na Kasprowym 
Wierchu, • ■

14.12 — bieg na 8 km kobiet 
I na 15 km mężczyzn w konkuren­
cji otwartej 1 do kombinacji,

15.12 — slalom gigant ■ kobiet I 
mężczyzn na Kasprowym Wierchu,

17.12 — bieg na 12 km męż­
czyzn w konkurencji otwartej 1 do 
kombinacji, , .. ,

18.12 — .Roki w konkursie o- 
twartym I do komblngejt na du*oJ 
Krokwi w Zakopanem.

21.12 — slalom specjalny kobiet 
I > mężczyzn na Kasprowym Wier­
chu, bieg na 10 km oraz konkurs 
skoków w Wiśle.

22.12 — slalom gigant kobiet 
l mężczyzn 'na Kasprowym Wier­
chu,

23.12 
Szczyrk’

konkur. skoków w

Po konkursie w Szczyrku zosta­
nie ustalony skład r reprezentacji 
olimpijskiej.

*
W piątek na treningu slalomu 

specjalnego zawodniczka kadry 
olimpijskiej Cwlękalówna złamała 
nogę. Nieszczęśliwy wypadek miał, 
miejsce na jednej z ostatnich' bra­
mek. ; ", ,

* ‘
W sobotę przybyła dp Zakopa­

nego na 14-dnlowy obóz cześć ka­
dry Olimpijskiej Węgier. W skład 
ekipy izchodzą:. kierownik . ErBsz. 
trenerzy Darabósz, Togacs. Kevarl. 
blćgaczę: Szajko. Betak, Gerbera. 
Brucker, biegaczki: Batha. Calszar, . 
Kallat, zjazdowcy: Mato, Csordas 1 
Plroska, kobiety: Kovari, Boska!, 
Ąrbocz.

W ekipie Węgier znajdują sio 
wszyscy aktualni mistrzowie 1 wi­
cemistrzowie tego kraju. Skocsiko- ■ 
wje 1 ' kombinatorzy . węgierscy 
przebywają' obecnie na treningu w' 
Splndierawym Młynie w csr.

(M. MJ
3:3

8:23



Jak na huśtawce zmieniały się losy

polska siatkówkę
meczu o czwarte miejsce

na turnieju koszykarek w Pradze

Red. W. Szeremeta 
telefonuje z Pragi:

PRAGA 10.12 (tel. wU Sobo­
ta. ostatni dzień turnieju o 
Wielką Nagrodę miasta Pragi w 
koszykówce kobiecej. Sala spor-; 
towa w Parku Kultury im. J.' 
Fuczika wypełniona do ostatnie- ; 
go miejsca.' Ponad 4.000 publi- j 
cznośei asystuje przy ostatnich i 
trzech spotkaniach. Na pierwszy 
ogień idzie mecz Warszawa-Bu- । 
dapeszt. Polki rok temu pokona- i
ly w Pradze Węgierki 35:33, czy 
powtórzą ten sukces i w tym 
roku, czy zajmą czwarte miej­
sce, jak w roku ubiegłym?

Po początkowym pomyślnym 
dla nas przebiegu meczu Polki 
wystawiły nasze nerwy na cię­
żką próbę. Z 7 punktów przewa­
gi w 13 minucie drugiej połowy 
gry, różnica ta malała, aż wre­
szcie Węgierki wyrównały I na 
2 1 pół minuty przed końcem 
spotkania objęły prowadzenie 
1 punktem (50:51).

Nie' wygramy już tego meczu 
— pomyślało grono osób towa­
rzyszących naszej drużynie. Pol­
ki nie dadzą już rady oprzeć się 
agresywnemu kryciu, stosowa­
nemu przez Węgierki. Nie ma 
też na boisku Kapałczyńskiej, 
która właśnie przy 7 punktach

Ogólny widok sali, gdzie odbywał się turniej 
drużyny Sofii i

koszykarek o Wielką Nagrodę Pragi.
Budapesztu.

Grają
Fot. CAF

szawy wyróżniły się Bayer, Dą-] 
browska i Lothówna. Budapeszt i 
miał najlepsze zawodniczki w. 
Błaho, Fischer i A. Szabo. i

Warszawa:
21, Bayer —

Kapalczyńska
przewagi przy stanie 45:38 o- --- - - - •
puściła boisko za 5 przewinień j browska 6 Miguła 4. Wi- 
osobistych. > burska - 2_._ Dobrucka - 1

Wypadki na placu boju toczą 
się teraz błyskawicznie. Fauluje 
Węgierka Błaho, dwa rzuty wol­
ne wykonuje Kaczmarek— oba 
niecelne: Węgierki są przy piłce. 
Lothówna nie wytrzymuje na­
pięcia i „zarabia" przewinienie 
Osobiste. Rzuca Boker, ale dwa 
razy niecelnie. Jeszcze są szan­
se zwycięstwa — myślfmy — 
jeszcze minuta i 20 sekund gry.

Dąbrowska wyłapuje piłkę, 
idzie jak burza do przodu, sta­
ra się wejść :pod kosz, ale zasto­
powana nieprzepisowo przez Wę­
gierkę, nie może oddać rzutu. 
Na szczęście rozlega się gwiz­
dek sędziów. Losy meczu są w 
rękach Dąbrowskiej. Dwa celne 
rzuty wolne dają Warszawie 
prowadzenie 1 punktem, ale oto 
Węgierki znów mają piłkę... 
Wychwytuje ją Widurska. znów

: Chłodzińska. Kaczmarek — 0.
Budapeszt: Błaho — 18. .

fspl Węgierki, z dwóch rzutów 
Polka wrykorzystuje
Dwa punkty przewagi 
sza wy.

Do końca spotkania 
45 sekund. Przy piłce

- jeden;, 
dla War-

pozostało 
jest Lot*

spoHówy
o wszystkim po trochu
Nr 134 Warszawa 12.XII

na międzynarodowym turnieju w Moskwie
MOSKWA 11.1« (tel. wl.). 

Wielkim sukcesem drużyny mi­
strza Polski w siatkówce — 

1AZS-A1VF zakończy) się turniej 
i moskiewski z udziałem 2 zespo. 
'łów ZSRR. Rumunii I PolskL

Siatkarze nasi zajęli w nim 
; drugie miejsce, ulegając dople- 
! ro po zadętej i na dobrym .po-

W decydującym spotkaniu o 
pierwsze miejsce I reprezenta­
cja ZSRR i AZS-AWF wystą­
piły w następujących, składach;

' ZSRR: Rewa,. Smolianinow, 
Gejlits, Szczerbakow? ■ Achledia- 
niT Niefiedow, Czesnokow, Mon_ 
dzelewski.

: ziemie stojącej walce, pierw- i----- --  
■ siej reprezentacji ZSRR 2:31 Szlagor,
(7:15. 15:6. 8:15, 15:5, 15:12).

Do spotkania z pierwszą druzy. 
ną ZSRR nasi zawodnicy przystą. 
pili po wygraniu meczów z mło­
dzieżowym zespołem ZSRR 3:1 i z 
reprezentacja Rumunii S:l.

Mecz z Rumunami tylko w pierw, 
szym secie miał przebieg wyrów, 
nany. Set ten zakończył się zwy-

AZS-AWF: Woluch, Szuppe. 
r. Mazur. Wleciał, Ra-

polskftn zespole zmiana. Na 
miejsce; Mazura .wchodżi Polesz- 
cr.uk. zmienia się również usta­
wienie całej' drużyny, która 
przejmuje' inicjatywę i po za­
ciętych pojedynkach wygrywa 
15:6. Trzeci set przynosi rów­
nież wyrównaną grę. kończy się 
jednak zwycięstwem drużyny 
ZSRR 15:8.

W czwartym «ecie oba ze-

całego spotkania był 1«,— 
Spotkanie to toczyło się 
nieustającym dopingu bardzo 
żywo reagującej publicznofci 
moskiewskiej i trwało przeszln 
3 godziny.

W ostatnim spotkaniu turni», 
ju młodzieżowa reprezentacja 
ZSRR, wygrała z Rumunią 31

Ostateczna tabela turnieju nr,u 
stawia się następująco:

cięstwem Rumunów Draży

| riomski.
; Tetianiec.

Poleszczuk, Jóźwiak,
1. ZSRR I
2. AZS-AWF
3. ZSRR mł.

3 zw.

na polska nie mogła się począt. 
kowo rozegrać. Potem jednak, już 
w drugim secie AZS-AWF grał co. 
raz lepiej, a w ostatnim Polacy 
wypadli bardzo dobrze, mając tak 
dużą przewagę, że trener zdeeydo. 
wal się na wprowadzenie do zespo. 
tu rezerwowych — Poleszezuka i

Pierwszy set nie wskazywał 
na to. że spotkanie będzie tak 
zacięte. Już od pierwszych pi­
łek zawodnicy radzieccy prze­
jęli inicjatj-wę w swoje; ręce, 
zdobywając kolejno 6 pkt. AZS 
nie mógł zrobić przejść i nic po­
czątkowo Polakom nie wycho­
dziło. Dopiero przy stanie ’ 10:1 
dla ZSRR udało się naszym za­
wodnikom opanować sytuację i 
poprawić nieco stosunek piink-

Tetianea. Było to podyktowane {ów: przegrali oni jednak seta przede wszystkim tym, ze następne- : 7 .r ®
go dnia czekał naszych siatkarzy 
decydujący mecz turnieju..

Natęży zaznaczyć, że zawodnicy 
ZSRR również nie wysilali się w 
drugim meczu turnieju i I rapre. 
zentacja wygrała lekko z miodzie, 
żową drużyną ZSRR, nie wprowa­
dzając nawet na boisko swego ezo. 
łowego zawodnika Smolianinowa.

Piątek minął w Pradze- n ©@ ® © i® Iemocji i niespodzianek
Szabo — 11, Kovacs — 8. Bokor j
— 5, Magyorossi — 4. Fischer j
— 3, Tańca — 2, Cselko, J. Sza 
bo — 0.

PRAGA, 9.12. (teL wł.) ’ Ci- 
izą przed burzą można było

nieju, to jest na pojedynek Pra-

Sędziowali Klima (CSR) 
Temkow (Bułgaria).

I nazwać piątkowy, szósty z ko 
' 'ei dzień turnieju o Wielką

ga Moskwa.
Wyniki piątkowych spotkań 

były następujące:
i Nagrodę Pragi. Wiadomo było Praga — Reprezentacja mlo-
ze rozstrzygnięcia padną dópie- dzieżowa CSR 66:53 (23:29).
ro w ostatnim dniu w sobotę. Reprezentacja młodzieżowaPolki na 26 rzutów z: gry "?-;ro vv oslatnim aniu w soootę. ; Kepi____  

korzystały 14 a na 48 rzutów w prze{lostótnich pojedynkach ZSRR — I 
WOlnIC,h ,7 ^-^dziowie oc- nsjlepsj:ych koszykarek Euro-'(32:21), oraz 
gwizdali Węgierkom 3< przen-i-, pv zestawjenje par przesądza-[ Moskwa —
nień osobistych, a Polkom - 18 nje będzje emocjonują.

Warszawa — Budapeszt: 1:4. »CyCh spotkań, dlatego taż pub- 
3:6, 9:10, 12:14 (10 min.), 16-18. j jiczność praska w skromniej- 
24:22 (17 min. Warszawa po raz ; szej, niż dotychczas, lieżbie

(22:19).

Budapeszt 53:46

Warszawa 69:32

spały początkowo idą „łeb w: 
łeb" 4:4, 5:5. Teraz następuje l ... .................... s
wspaniała, seria zagrywek Wie-14. Rumunia o 
ciała, z : których Polacy zdoby-i
wają kolejno kilka punktów i I Tak więc wyprawa AZS-AWp 
set . kończy się zwycięstwem ; do Moskwy potwierdziła wzrou 

poziomu naszej siatkówki, i po. 
knnante rf>nrA7«>nt9nźł . *

AZS-AWF 15:5.
Ostatni/ decydujący «et przy­

niósł początkowo, wielką prze­
wagę Polakom. Prowadzili oni 
6:0, 8:3. 12:8. Wtedy jednak bar­
dziej ’ rutynowana drużyna ra­
dziecka " opanowuje się i zaczy­
na odrabiać różnicę punktową 
W rezultacie mecz zakończył się 
ciężko wywalczonym, ale zasłu­
żonym zwycięstwem zespołu ra­

konanie reprezentacji młodzie.' 
żoWej ZSRR i reprezentacji Rn. 
munii, która wystąpiła w tą. 
kim składzie, w jakim zdobył» 
wicemistrzostwo Europy , Orai 
wyrównana, pięciosetowa walką 
z reprezentacją Związku Ba- 
dzieckiego świadczą najlepiej « 
wielkiej wartości zespołu war- 
szawskich studentów.

drugim secie następuje przekrojuW w dzieckiego, który, w

Pesztem, od wyniku którego za­
leżało czwarte ’ miejsce Warszawy. 
Nie grały więc w ogóle Kapał- 
czyńska, Bayer i Miguła, skromną 
dość minut przebywały na boisku 
Dąbrowska. Loth, Chłoazińśka i 
Dobrucka.

Pozostałe, w większości debiutu­
jące koszykarld spisały się jak na 
swoje umiejętności 1 możliwości 
barazo dobrze. Dotyczy to przede 
wszystkim widurskiej, a dalej Li­
powskiej i Mazurek. Bez wyrazu 
Jiały natomiast Kaczmarek, Droz­
dowska i Konieczna, a Wikstska 
jeszcze raz potwierdziła, że w śpot- 
Kaniach międzynarodowych me ma 
co na mą liczyć.

Koszykarki radzieckie występu­
jące prawie przez cały mecz jeżeli 
nie w swoim najlepszym zestawie­
niu. to w Eazdym razie nie w rraj- 
słabszym, miały początkowo po­
ważne trudności, w odniesieniu 
zdecydowannego zwycięstwa< Polki 
bowiem nie tylko dzielnie się. bro­
niły, ale również 1 skutecznie a- 
takowały kosz, śwoicb przeciw­
niczek.. Spokojną początkowo pub­
liczność kwitowała zagrinią po­
lek najpierw szmerkiem zdziwienia, 
a potem raz po raz wybuchała 
entuzjazmem, gdy naszym koszy- * 
karkom udawały się' akcje, i pada­
ły kosze. Niestety, polkom starczy­
ło sił łylRo na pierwszą połowę 
meczu. W drugiej moskwlezanki 
zagrały z większym . nerwem a 
równocześnie bardziej uważnie tak, 
że nasz rezerwowy skład nie był 
już w stanie im przeciwstawić się.

Punkty dla Warszawy zdobyły: 
Chłodzińska — 8, Lipowska — 5. 
Widurska — 4» Mazurek i Kaczma­
rek po 3. Wikaraks, Dobrucka. 
Konieczna 1 Loth po 3, Dąbrowska 
— 1, Drozdowski — 8.

dla Moskwy: Aleksiejewa — 28. 
Karamlszewa I Kuźniecowa po 11. 
Aczitaszwili — 10. Otsa — 8. Mak­
symilianowa *- 7. Maksimów» — 2. 
Kopytowa, która pod koniec pierw­
szej połowy meczu doznała kon­
tuzji — 0.

W południe tego dnia w sa.11 re­
stauracyjnej hotelu Pariż ,odbylo 
się tradycyjne już spotkani? mię­
dzy koszykarkaml obn zespołów 
radzieckich 1 ekspedycją polską. 
Zabierali glos kierownicy obn ekip 
M. Siemaszko i T. Ujma, wymię- I 
niono pamiątkowe upominki 1 ' 
znaczki. Spotkanie upłynęło w | 
prawdziwie koleżeńskiej, sportowej i 
atmosferze.

TRENINGOWY MECX PRAGI
Pojedynek Pragi z młodzieżową | 

reprezentacją CSR był do pewne- I 
go stopnia zaprzeczeniem prawdzi- i 
wej sportowej walki. Z góry bo­
wiem było wiadome, że Praga mu­
si ten mecz wygrać. Nikt też nic 
dal aie zmylić niekorzystnym'przez ‘ 
dłuższy czas- wynikiem dla -praża- 
nek. Czechosłowaczkl traktowały 
to spotkanie wyraźnie treningowe 
przed meczem Pragi z Moskwą. 
Dopiero ostatnie 3 minuty dały 
Prądze zdecydowane zwycięet.wo,

Wydaj e się, że na przyszłość : 
start w takim tnrntajn dwóch ze-| 
społów tego samego kraju mija 
się z eelem, gdyż nie deje to po- I 
zostalym drużynom równych szans.

Natomiast mecz ‘ młodzieżowej 
reprezentacji ZSRR z Budapesztem 
przyniósł po wyrównanej, na nie- |

WYSOKA PRZEGRANA 
Z ZSRRszej,. •' ” - f-'- --- S4CJ, UIŁ UUŁJUllV&d», 41UZ.U1C 

. objęta prowadzenie!, stawiła się w sali Parku Kul-
29:23, (I połowa); 31:26, 36:30, - -
pierwszy

37:34, 40:34 CIO min.). 43:36.
45:38, 48:47, 50:50 (37 min.) 50:51 
57:51.

FINAŁ 
PRAGA — MOSKWA

: tury im. J. Fuczika. Wszyscy
i zresztą już od czwartku po 
• zwycięstwie koszykarek Pragi 
i nad Sofią, z. niecierpliwością o- 
i czekiwali na sobotni finał tur-

Finałowy mecz Praqa — Mo- j 
skwa, pojedynek starej szkoły ko-. 
szykówki z nowoczesną zakończył'
się tym razem
ostatnie) 
były w z

59:54.
zwycięstwem tej I

Czeuhoalowaozi.1'
nowel formie. Mimo brn j

Polki przegrały wysoko z
izykarkami radzieckimi, nie
łaly । 
nas 
(19:24).

powtórzyć doskonałego

ko- 
zdo- 

dla
wyniku z roku ubiegłego 

Kierownictwo naszego ze-
społu postanowiła słusznie oszczę-
dzae nasze najlepsze zawodniczki
pj^zed sobotnim meczem z Buda-

hówna — faul. Polka, która 
dwie minuty wcześniej, przy 
stanie 50:50 wzbraniała się za­
stąpić Migulę mówiąc, że nie 
jest w stanie strzelić celnie — 
zdobywa 2 punkty, a w podob­
nej sytuacji w ostatnich sekun­
dach gry, ponownie dwukrotnie 
celnie trafia a rzutów wolnych 
do kosza.

Meca początkowo zdawałoby 
się pewnie wygrany, potem dla 
odmiany już właściwie przegra­
ny, zakończył się ostatecznie za­
służonym zwycięstwem Polek. 
Były one lepsze od Węgierek, 
ale nie umiały skutecznie prze­
ciwdziałać agresywnemu kryciu, 
stosowanemu przez Budapeszt 
przez cały czas meczu I to na 
całym boisku.

Węgierki zagrały jeden ze 
swoich lepszych spotkań w tur­
nieju. Strzelał?’ celnie z półdy- 
stansu, a pod koszem groźna 
była ich obrotowa Błaho. Kc- 
szykarki znad Dunaju nie po­
zostawiły jednak zbyt dobrego 
wrażenia.. Grały one bardzo 
ostro, uniemożliwiając • do pew­
nego stopnia prowadzenie ła­
dnej gry.

Polki zwycięstwo swe za­
wdzięczają dobremu prowadze­
niu taktycznemu, umiejętnym 
radom I w odpowiednich mo­
mentach' branych przez trenera 
Grzechowiaka przerwach, jak 
również silnej woli zwycięstwa 
i rzeczywistym umiejętnościom.

Oprócz najlepszej na boisku
Kapałczyńskiej, w zespole War­

Dagmar Kubalom ej, co było dla ; 
nich poważniejszym osłabieniem . 
aniżeli nieobecność w zespole ' 
skwy Kod\ło\ve|. korituzjowdiiel w' 
piątek podczas meczu z Warszawa ; 
— ani ua chwile nie oddały inl?ia- , 
tywy w ręce przeciwniczek, 
ty I ko koszyk arki rad ziec k i e 
wadziły 1 punktem, a dwa 
wynik bvł remisowy I to w 
trzech wypadkach przed przerwa

Mecz był pełen napięcia, nerwo­
wości, szybkich ataków przede 
wszystkim koszykarek Pratd I ra­
czej pozycyjnych akcji przeprowa­
dzanych przez mobkwkizankl. Ko- 
szykarki radzieckie nie grały jed- J 
nak tak precyzyjnie jak zwvule. 
widać było, że konglomerat star 
szych zawodniczek z młodszym1 
nie rozumie sie jeszcze zbyt do-

slelawny raczej zawiodły. Z pra- 
żanek najlepiej zagrały Stenanova ? 
na pozycji środkowej. St. Hubalko- • 
va oraj? Dubska. która w ważnym • 
momencie dwoma- dynami.-rnymi; 
wejściami pod kosz podwyższyła • 
znikomą wtedy przewagę Pragi

Praqa: Stepannva — 18 Si. Hm 
bdlkova. — 1-3. Mazlova — 12. Dnb ; 
ska — 9. Blahoutova — 5, Skuli i
nova I Ezrova do 1. ’

MOSKWA: Alekslejewa — 14. ■
Maksymilianowa 
wa — 8. Otsa -

9. Karamisze- • 
Kużniecowa i I

Makslmowa po 3, AczitaszwiH — 4.1 
Jaroszewska — 2 |

Sędziowali Francuz Blanchard I 
Włocb Caraceol.

Praga oddała z gry 35 rzutów — 
18 trafnych Moskwa 28 — 17 
Rzutów wolnych Praga na 43 wy 
korzystała 23, Moskwa na 30 — 20

Mecz Sofia — Młodzieżowa Re­
prezentacja CSR 74:52 byl bez hi­
storii. ‘Rułgarkl po prseeietnel arze 
zwyciężyły bez trudu. Sędziowali 
Raman (ZSRR) I Lechotskl (Wę­
gry).

Najwięcej nunktów zdohvly dla
Sofii Vojnowa 31. a dla Mło-
dziejowej Reprezentacji CSR Gru '
brova 18.

Siatkarze 
nawet z

AZS AWF są bezkonkurencyjni w kraju, a zagranicą z powodzeniem walczą 
reprezentacjami państw. Na zdjęciu skuteczny blok w wykonaniu siatkarzy AZS.

Fot. E. Franckowiakocw
• LONDYN. 15-letnIa pijaczka 

holenderska Mary Kok pobiła 
na " międzynarodowych zawo 
dach w Londynie dwa rekordy
świata. '440 yardów dow
Kok uzyskała 5:07.2 poprawia­
jąc rekord Amerykanki Curtis 
o 0,7 sek. Ponadto' Kok prze­
płynęła 400 yardów zmiennym 
w* 5.10.5 co Jest najlepszym 
wynikiem na świecie (rekordy 
na tym dystansie nie są reje: 
Rtrowanel. Międzyczasy Kok 
były: mot. — 1.10. grzbiet — 
1.20. klaa. — 1:32,8 i dow. — 
1:07.7. Dotychczas nalleoszy 
wynik miała Amerykanka Mann 
(5:18,6h Rekord 4wiata ustano­
wiła również sztafeta Holende- 
rek na 4 X 100 yardów zmien­
ny — 4:30.2. poprawiając re­
kord eztafety amerykańskiej o 
0.3 sek.

r.lym poziomie rioiącel. walce za- iWarszawy — Kaczmarek. Zdjęcie : .hiżone rwycię«two ko.zykarkom ;
zrobiono podczaa meczu Warsz awa — młodzieżowa reprezen- , radzieckim.

tacja CSR 52:33. Fot. CTK 1 W. !

Piłkę ma reprezentantka
Szeremeta |

• WIEDEŃ. Mistrz NRD w piłce 
wodnej Lokómótiv Karl Mai'?: 
Starli przegrał z reprezentacją

, Wiednia 6:8 (3:3)..

• CHICAGO. Ray Robinson odzy­
ska! tytuł mistrza świata w wa­
dze średniej, nokautując w 2. 
rundzie obrońcę tytułu Olaona. 
Robinson wycofał się, z ringu 
w 1952 roku; ostatnio powró­
cił na rlng'1 po kilku' zwycię­
stwach znów zdobył tytuł. Jest 
to pierwszy wypadek w boksie 
zawcidowvm. ,że. zawodnik, odzy­
skuje po raz drugi 'tytuł mi­
strza Awlata. Robinson stoczył 
dotychczas 149 walk, z których 
wygrał 136. w tym 89 przez lco.

Pomagamy rozwiązać 12 zagadek
lanłęl 1 NRF ł:l fw Stuttgarcie), I Kallęr. 8:14, «• Sp»rtę Ziębła® 
traęral» t JusartawU <1:4 (w Tu- Wynik I rundy U:l dl* Stall. N«M 
Tvnie) I Węgrami 0:2 (w Budape- | typ 1 («■
rrctrl Niemcy u-rerall » Irlandia ■ . _ —
2:1 (w Hamburgu! I Norwegia 2:0 j X. Budowlani Poznań — G»u-
rw Karloruhel przegrali r. Wloeha- , dla W-w» (II li»*>.
mi 1:2, ZSRR 2:3 <w Moskwie! i I - ..
Jugosławia 1:3 (w Belgradzie),: 
Nasa typ Włochy (1).

(NOWY JORK. Debiutu ląe Jako te­
nisista zawodowy mistrz Wim- 
btedonu Trabert przegrał z 
Meksykańczyklem Gonzilesem

SZTOKHOLM. -W meczn tenisa 
stołowego Szwecja przegrała z 
Rumunia 1:6.

• PRAGA. ' 15-osobowa grupa ra- a 
dzieckfch łyżwiarzy' figurowych w 
przybyła, na trening do CSR. i

' Pierwsze treningi odbędą się na i 
lodowisku w Bratysławie.

PRAGA. Słynne małżeństwo 
sportowe —. Dana 1 Emil Zatop- i 
kowie wy łachali w piątek na i 
trening do Indii. W ciągu . 
miesięcznego pobytu w In- i 
diach Zatopkowie oprócz tre­
ningów — wygłoszą szereg po­
gadanek o sporcie - czechosło • (ta 
wackim. ;
JOH ANNESBURG. Na zawodach 

' lekkoąilerycznych w Bioemfon-
te«n. których część
podawaliśmy’

wyników
popreedmm nu'

merze, osiągnięto jeszcze nasrę 
pu.|ące rezultaty: 100 v Xel 
(Poł. Afr.) —.9.6: 1 mila Lueg 
fNRFj — 4:13.2: 3 mile Schade 

. (NRF> — 14:29.2; 120 v dI. Van
der Merwe (P. A.) — 14.2'(re- 

■ kord Południowej Afrykn.

KOPENHAGA. Duńczyk Kurt i 
Nielsen wygrał międzynarodo­
wy turniej tenisowy w Kopen­
hadze. zwyciężając w finale 
młodego Anglika Knlghra 6:2, 
13:11. 12:10.-. Finał grv po|ed 
kobiet- wygrała Dunka Lisa 
Andersen, po zwycięstwie nad 
Szwedką Gullbrandson 6:4. 1:6. 
6:3.

Anstralljczyk Ollenschaw. Fino­
wie Karvonen i Pulkldnen'orat 
Szwed Evert Nyberg. ;

MONTEVIDEO. W międzynarodo­
wym' turnieju tenisowym Mo- 
rea (Argl zwyciężył w- finalt 
leworekiego Amerykanina Łśp 
ąena 6'3. 7:5. 6:3. Tytuł w gr» 
podwójnej mężczyzn zdobyte 
para aręentyńsko-chiHJska /Ko­
rea — Ayala, w grze Dojenyp* 
czej kobiet — Brazylijka 
ner po zwycięstwie nad Cml»!’ 
ką Tort 6:Ó, 6:4.

RZYM. Włoski „champtonlssimo" 
Coppl został ranny w wypaoKu 
samochodowym. Jego wóz- 
stał zupełnie zniszczony.

, PARYŻ. W Paiyżu 
wieku 47 lat weteran 

•francuskiego M Archmabauj 
Jesro przedwojenny retora,’ 
jeźdzle godzinnej został P°p‘L 
przez Copptego dopiero

A NOWY JORK. W walc» 
datów do spotkania z Marcianj 
Amewkanln Baker pokony 
Cleveland Kubańczyka 
Zwycięzca ma Jednak . 
szanse na walkę z Ma1,0'® 
bowiem Ikro, zwycięstwo r 
desem nie zachwyciło »ksP 
rów

t ATWTEJ ery trudniej wygrać 
u w xn, „gwiazdkowym” kon­

kursie PKO1? To pytanie często 
daje się słyszeć w kołach miłośni­
ków totalizatora. Jedni uważają, 
że odgadnięcie wyników spotkań 
hokejowych 1 bokserskich w po­
równaniu z meczami piłkarskimi 
to „mięta”. Inni, zaś są zdania, że 
i w naszych rozgrywkach hokejo­
wych (z wyjątkiem kliku meczów) 
i bokserskich panuje ostatnio ta­
ka sytuacja, że również „nic nie 
wiadomo”.

Trzeba przyznać rację pierw­
szym. ale dla przestrogi przed zbyt­
nim lekceważeniem trudności z o- 
slągnlęciem wygranej, muslmy 
zwrócić Un uwagę na fakt, że w 
tym konkursie nie wystarczy od­
gadnąć 10 wyników tąk, jak ‘w po­
przednich. Organizatorzy. zdawali 
sobie sprawę, że stopień prawdo­
podobieństwa w ustaleniu zwycięz­
cy meczów, hokejowych I . bokser­
skich jest wyższy, aniżeli piłkar­
skich l dlatego postanowili objąć 
konkursem nie 10. lecz 12 spotkań. 
A trafić o 3 wyniki więcej *est 
już niełatwo.

Po ogłoszeniu zestawienia par 
Xn konkursu wpłynęło do nascej 
redakcji dużo listów z prośbą o po. 
jnoe w typowaniu. Czytelnicy pro­
szą o bliższe „pokazanie*' Im dni-

t podjemy ostatnie 3 wyniki spot- i ke: re Startem Ott, z Gwardią Sta.
kań drużyn hokej owych (ponieważ 
rozpoczęły one sezon niedawno) 
oraz po 3 wyniki drużyn bokser­
skich osiągnięte na własnym tere­
nie 1 po 3 na wyjazdach. Własny 
lub obcy ring ma szczególnie w
naszych spotkaniach 
olbrzymie znaczenie. 

Prosimy dobrze

bokserskich

przestudiować
podane przez nas cyfry i wytypo­
wać. jak najlepiej według własne­
go sądp 1 „nosa**.. Nasz typ nie zo­
bowiązuje. jakkolwiek będziemy 
dumni. jeżeli wielu uczestników 
skorzysta t naszej rady i... wy­
gra większą premię w ostatnim 
konkursie tego roku.

linogród 10:3, ze Spartą N. Targ 
7:1. Nasz typ: Górnik (3),

OT. Gwardia Stalinogród — Włók, 
niarz Łódź.

Wyniki Gwardii: z Gwardią Byd­
goszcz 2:5. z Górnikiem Stalinogród 
3:10. z Pomorzaninem Toruń 1:2. 
Włókniarza: z CWKS 1:13. z Pomo­
rzaninem 2:2. z Gwardią Bydgoszcz 
7:5. Nasz typ: Włókniarz (3).

IV. AZS W-wa — AZS Stallno-

- BOKS
VTL Warta Poznań — Pro®» Ka­

lisz (I ligał.
Wvniki Warty — u siebie: ne 

Spartą Bielsko 11:9, z CWKS W-wa 
6:14, z Gwardia Gdańsk 1S:7, na 
wjazdach: z Pogonia Szczecin 6:14, 
z Prosną 5:15. z Wisłą 12:8.

Prosną u siebie: z Gwardią 
Gdańsk 13:7. z Wisłą Kraków 15:5. 
z Gedania 18:2 na wyjazdach: z 
CWKS 6:14. z Pneonla Szczecin 8:12. 
ze sparta Bielsko 7:13. Wynik I 
łundy: la:5 dla Prosny. Nasz typ 1 
(21.

VIII. Budowlani Warszawa 
CWKS Bydgoszcz (H liga).

HOKEJ
T. Sparta Nowy Targ 

Stalinogród. -

gród.
Mecz n Hg! hokeja. Drużyny nie 

- grały jeszcze. Akademicy z W-wy 
. «a beniaminkiem TI Ugi. AZS Sta- 

liiiocród grał w ub. sezonie w II 
i lidze s tajał w swej grupie 2miej-

Budowlani — u siebie: z Pafawa- 
ęiem 13:7. z włókniarzem Łódź

Budowlani u «ieM«: za Stalą Ła­
będy U:5. ze Stalą Radom 0:11, z 
Gwardia Łódź 14:8. na wyjazdach: 
ze Spartą Ziębice 8:12, r. Gwardią
W-wa 6:14, z Brdą Bydgoszcz 8:12.

Gwardia W-wa u siebie: z Włók­
niarzem Kalisz 16:1», a Gwardią 
Łódź 11:9. z Budowlanymi Poznań 
14:6, na wyjazdach: ze Stalą Ra­
dom 6:14, ze Stalą Łabędy 13:7. 
z Brdą 9:M. Wynik I rundy 14:6 
dla Gwardii. ‘ Nasz typ 3 (2).

XL Włókniarz, Kaliis — . Gwardia 
Łódź <if liga).

Włókniarz ,u siebie: z Budowla­
nymi Poznań 12:8, ze Stalą Łabędy 
14:6. ze Sparta Ziębice 11:9, na wy. 
jazdach: z Gwardią W-wa 10:16. 
z Brda. 7:13, z Gwardią Łódź >8:12.

Gwardia Łódź u siebie:' ze Spar­
ta Ziębice 14:6, z Brdą 14:6, z Włók­
niarzem Kalisz 12:8, na wyjazdach: 
ze Stalą Łabędy 6:14. z Gwardia

^MELBOURNE. Na mlatraoetwąeh 
tenisowych stanu Victoria Hoad 
pokonał w finale Coopera 1:6, 
6:4, 6:4. 5:7." 6:4. Jak podawa­
liśmy. Cooper wyeliminował w 
półfinale mistrza Australii Ro- 
sewalla.

OSLO. W meczu bokMrekim 
amatorów Szwecja pokonała 
Norwegię 12:8.

SZTOKHOLM, W meczu zapaśni­
czym w stylu wolnym Turcja 
pokonała Szwecje 7*1. Jedyny 
punkt zdobył dla Szwedów 
mistrz olimpijski z Helsinek 
Otłe Anderberg. Rewanżowe 
spotkanie wygrali Turcy rów­
nież 7:1.

Eiem ló i. i- vrivłWM«»i «-«=.«. _ —7
12-8 z concordia Piotrków 12:3. » i W-wa 9:11. z Budnvdanyml Pornan | 

wyjazdach: z Cracovia 15:5, ze । 6:14. Wynik I rundy 12:8 dl» Gwar- I 
I» Mielec 8:12. z CWKS Byd- dli. Na,s typ — 1. ■
7'IT " "

na
Stała Mielec 8:12.

Start ! WięfcMa rutyna | zgranie prze- 
। mawiają za Ślązakami, Nul typ 3

W ostatnich 3 meczach Sparta o. i 
slągnęta y zwycięstwo: z Pomorza- I

goszcz 7:13.
CWKS Bydgoszcz u siebie: z Cra- 

eovlą 17::. ze Stalą Mielec 15:8. z

ńinem Toruń 4:S i 2 razy przegrała 
z Górnikiem Stalinogród 1:7 i 
CWKS-wn 1:1J. start zdobył w 3 
meczach tylko 1 punkt, remisując 
z Gwardią Bydgoszcz 2:2: przegrał 
r. CWKS 0:10 l a Górn3dem Sta- 
linogród 1:0 Nasz typ: Sparta (1): 
amatorom fuksa radzimy remis 
□).n. Gwardią Bydgonci — Górnik 
Stalinogród.

Wyniki GwtffdM: z Gwardią Bta. 
Linogród 5:3, m Majtam. 3'4, zWłó-

V. unia Wyry Sparta cle*

tyn, objętych konkursem przez przypomnienie Im wyników o«l,- 
Enlętyeh* przez we w ostatnim-----— — „ _ —Ctłile. Czynimy atdołć lob proibte i kaiairzem Łódź ł-t. wyniki Górni,

«yn.
Jeszcze nie gr»ły. Obie drużyny 

spadły w roku ub. z I Hgl (grały 
w oddzielnych grupach). Cfeszynl*- 
cy mieli lepsze możliwości dobre­
go przygotowani» sie do sezonu. 
Nasz typ 3 (Z). (Zestawienie nie 
uwzględni» niedzielnych spotkań, 
które znsjdzlecla na str. 2).

VI. Wloehy — NRr (w pllee ne*. 
as)l.

Jedenastka WSoeh wypal» w 
tym raku a MM 1* tv Medi*

Bu do wlanymi W-wa 13:7. na wy- 
tazdaebt z Concordia 8:12, z Gwar­
dia Opole 11:8. z Pafawagiem 8:12. 
Wynik I rundy 13:7 dla CWKS
Bydgoszcz. Nasz typ 1 (2).

IX. Brda Bydgoszcz — Sta! Ła­
będy (11 liga).

Brda u siebie: z Włókniarzem 
Kalisz 13:7. ze Stała Radom 9:11, 
t Budowlanymi Poznań 12:8, na 
wyjazdach: te Sparta Ziębice 7:11, 
z Gwardią Łódź ¢:14, ze Stalą Ła­
będy 8:12. , „

Stal u siebie: z Gwardia Łódź 
14:8, z Brdę 12:8, z Gwardią w-wa 
7:12, na wyjazdach: z Budowlany- 
aU *44» < włóómtacMB

XII. Sparta Ziębice — «tal Ra­
dom (II tlga).

Spart» u adebtę; z Brdą 13:7. z 
Budowlanymi Poznań 12:8, ze Sta­
lą Łabędy 11:8. na . wyjazdach: z 
Gwardią Łódź 0:14, z Włókniarzem 
K«1IM 9:11. ze Stalą Radom 3:17,

Stal u siebie: z Gwardią W-wa 14:8. ze Spartą Ziębice 17:3, le Ste­
la Łabędy 13:7, na wyjazdach: z 
Brdą 11:9, z Budowlanymi ,Pozn»ń 
11 :a. z Włókniarzem Kalisz ' 7:13. 
Wynik I rundy 17:1 dła' StaU, Nur 
typ — 1. Mimo wysokiej poraćfttl 
w I rundzie Spartą nie przegrała 
jeazeze na własnym ringu:, dte a- 
matorów fUkas: Stal, którą Jako 
jedyna drużyna w. n Udza z 3 epot- 
kań wyjazdnwyńti przywiodą do

PARYt. Mistrz Francji w wa­
dze piórkowej, znany z niedaw­
nych jeszcze startów jako ama­
tor ~ Hamta odniósł dutyauk- 
cea. zwyciężając w 10 r. przez 
tko mistrza świata w wadze ko­
guciej Cohena,

• NOWY JORK. G. M Id dl et on. me­
nager b. mfstrza świata w wa­
dze średniej Turplna oświad­
czył, że jego ..klient1’ zamierza 
powrócić ha ring I przyjmle 
każdą walkę, która przyniesie 
mu zarobek-.

BRUKSELA.. W półfinale turnie­
ju tenlaowojjo w hall o puchar 
króla szwedzkiego, Dania poko­
nała Belgię,5:0 I spotka alg w 
finale ze Szwecją.

• PRAGA. Reprezentacja CSR w 
rugby wyjechała, do Rzymu na 
międzypaństwowy mecz z Wło­
chami. W poprzednim. meczu 
obu krajów w 1948 r. Czacho- 
•łówacją wygrała 14:6»

• PARYŻ. Były mistrz «wiata i 
Francji w. zjeźdzle James Cout 
let wydal kstążk, pt. „Marty w 
200 «łowach**. zawierającą 
oprócz. obszernego słownika 
technicznego. tak ciekawe 
rozdziały. Jak ..Narty w noko- 
ju" (10 lekcjt zaprawy girma- 
stycznej!, „Uwaga na zimho 
przy-starclel". „Szybkość i pa- 
nowante, nad robą" Itd.

• MOSKWA, Mistrzostwo ZSRR w 
skokach dó wódy z wieży zdo­
był Chachanow przed Brane- 
rem, Czaczba I Blełym. W kon­
kurencji kobiet tytuł zachowała 
Karakaszjane przed Grochow­
ską l Niękrasową,

® W * spotkaniu z reprezen­
tacją szermierczą NRD. zawod­
nicy FSGT zwyciężyli 10:5.

* BERLIN. Buhre na .100 m mól. 
— 1:05.2 1- Dreśsler- na 100 m 
Srz- — 1:07,4 ustanowili rekor­
dy.NRD.

• TOKIOi .Do Japonii na: htsg ni 
ratońsld przybyli ż zagranicy:

LONDYN. Regaty wioślarski* 
Henley otrzymają w pmswj 
roku silnego 
postaci wielkich międzynaroaj 
wych regat wioślarskie» 
Leningradzie.

< MELBOURNE. Po
Melbourne odbędą się. n® 
międzynarodowe spotkanie wj. 
koatletyczne w 
«lach Australii, w 
Filipinach. w Nowel 
Itd. Zatwierdzone Jast nP- L 
dzisiaj spotkania UbA 
glja. które odbędzie 
Sydney.

* NOWY JORK. Sześciu a«M 
szych ptvwakdw I 1 ®k°cS5fói 
wody. t-SA udali sje * 
po Azji, cdziB będą rJJfL w 
na zawodach w Kambodży. 
Indiach, na Ceylonte.

> PARYŻ, Podczas 
Europejskiej Unii Jżg- J 
stanowiono odbyć nas eP „|, 
«u-zostwa Europy « lls“Pi95ł 
1956 ę. w Wiedniu, a w *. 
w Barcelonie. - 7 ■■'

NRD-Węgry 6:14 w boksie
BERLIN 18.12 (teł. wł.), W nl»t«k wieczorem odbyło »1, w Lip»ku 

międzypaństwowe .potkanie bokser 
sklc Węgry - NRD. Spotkanie za’ kończyło się niespodziewanym, 
aczkolwiek zasłużonym zwycię­stwem gości H:6; * '

miejscu yw walczył bardzo bty. •hotllwle l bardzo wysoko wygrał 
»JiCJ,^en?U ?arPatl I» n».1l»dntej. »zsj walce, dnia przegrał z Meabsem, który wykazał wleeei Inićiatywy i

1 Polcon*ł Lem- 
* ‘rudem pokonał 1’bojowego Gut.

Pl**łl «"First wysoko, z

Spotkanie dwukrotnego, r^ollim 
Olimpijskiego Pappa a ‘'■pn-Miko- było dość emocjonujące, 
wo Caróllt walczył odważnie 
sto atakował. W ^ r- P^PPS^.snJ 
szedł lewy sierp, który ilcze- 
przeciwnikiem, ale podw« -ar()|ll 
nia zabraniał gong, W walczył już bardzo ostiotnie. . 
rając się tylko o wytnvanl? . gl« 
ca. Papp wygrał. pewnie, »■• ; 
zaimponował. ■< *

W wadze średniej 
z Langhammerem; Szllvasyego nad y
niespodzianką dużego ciężkiej • Szabty po; wyrównjnw^ 
ce przegrał nieznacznie n»;? ■: 
ż Nletzichkem.

cr.uk

